Piotrków — Tomaszów —- Radomsko sobota 6 sierpnia 1938 r. 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


poleca swoje, znane z pierwszorzędnej. jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa Eksportowe, Jasne, Ciemne, 


+ 4 


GRUPA PRZĘDZALNIKÓW ŁÓDŹ 
KICH opublikowała oświadczenie, 
które prostuje błędne wersje 0 au- 
djencji przemysłowców u P. Pre- 
mjera w sprawie zniżki cen przę- 
dzy. 

Tak więc dowiadujemy się: 


1) że audjencja utrzymana była 
w tonie uprzejmym i odpowiadaja- 
cym powadze zagadnienia; 


2) że Zrzeszenie Przędzalników 
wypowiada się przeciw tenden- 
cjom nadawania zagadnieniu 


i AL 
darczemu politycznego posmaku; 


3) że ani P. Wicepremjer, ani P. 
Minister Przemysłu i Handlu nie 
byli w sprawie cen przędzy inkomo- 
dowani. 


Prawdy, zawarte w punkcie pier- 
wszym, są tąk dalece oczywiste, że 
ani przez chwilę nie mieliśmy wat- 
piwożci, iż taki był właśnie prze- 

ieg audjencji. Ponieważ jednak są 
to również prawdy bardzo ważne, 
sądzimy, iż nigdy za dużo stwier- 
ga i cieszyć się, że one obowiązu- 
ą. 

Oczywistą jest również prawda 
druga. Życie gospodarcze, którego 
rozwój wymaga określoności stosun 
ków, z natury rzeczy musi być prze 
ciwne mieszaniu polityki do gospo- 
darstwa i politycznym rozgrywkom. 


I dlatego też dla tego życia tak 
ważną jest rzeczą, aby źródłem de- 
cyzyj gospodarczych były resorty 
nie polityczne, > lecz gospodarcze. 
Nie wydaje nam się, aby punkt 
trzeci oświadczenia przędzalników 
mógł się stać źródłem pokrzepienia 
w tym wzglęńzie. 


,Niewyjaśniona pozostaje wresz- 
cie sprawa czwartą =- podstaw 
prawnych zarządzenia. 


A ze wszystkich wymienionych ta 
j jest najważniejsza. 


(k.). 
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Echa 
z ulicy Wiejskiej 
Kontrola nad administracją 


w ustawodawstwie 
(Patrz art. wstępny na str. 3-ej) 


Zmyślony pojedynek 
Red. Charkiewicz 
nad brzegami Piny 

Powtórzyliśmy za „I. K. C.“ no- 
tatkę, zawierającą infonmacje o po- 
jedynku p. Melchjora Wańkowicza 
z red. Walerjanem Charkiewiczem. 
Podane w informacji szczegóły nie 
pozwalały wątpić o jej autentycz- 
ności. Widocznie zaszło tu jakieś 
„qui pro quo“, bo oto red. Charkie- 
wicz ogłasza w „Słowie“ list, w któ 
rym pisze, że dopiero z prasy do- 
wiedział się o swoim pojedynku i 
odniesionej ranie. 

„Wyrażając z tej racji szczere ubole- 
wanie le samemu, stwierdzić jednak 
muszę, — pisze p, Charkiewicz, — że 
w tej wili znajduję się zdrów i cały 
w „Wenecji” (nad brzegami Piny); jeże- 
li mam rany, to od ukąszeń poleskich 


much i komarów; o wojowniczych zaś| cy mandżurskiej we wtorek, dnia 


oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 
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Zarządzenie wyborów w Łodzi we wrześniu — Różne koncepcje 
przedwyborcze — P. Mosdorf o orupach narodowych 


W Łodzi, jak głoszą informacje 
pism lokalnych, przewidywane są 
już w najbliższych dniach zgroma> 
dzenia publiczne, których tematem 
ma być dyskusja nad uchwalonemi 
przez Izby ordynacjami wyborcze- 
mi. Wraz z zanotowanemi już na 
tych łamach rezaluejami opozycji 
lewicowej w Krakowie są te pierw- 
sze jaskółki nadciągającej akcji wy 
borczej, 


W rozgwarze ubiegłej sesji nad- 
zwyczajnej Izb pods. stanu Korsak 
na konferencji prasowej oświad- 
czył, że od-początku nadchodzącej 
jesieni aż do późnej wiosny 1939 
roku kraj nasz będzie znajdował się 
w okresie wyborów samorządowych. 

Okres ten jest coraz bliższy i nic 
dziwnego, że ujawnia się to juź te- 
raz w życiu społeczeństwa, grup 
politycznych i organizacyj społecz- 


Na pierwszy ogień pójdą wybory 
do rąd miejskich w Łodzi i w Po- 
znaniu, gdzie żywot tymczasowych 
zarządów komisarycznych i przy- 
bocznych rad miejskich przedłużo- 
no do jesieni osobną ustawą, u- 
chwaloną na sósji zwyczajnej Izb 
w marcu r, b. 

Jak donoszą. nam z Łodzi w pier: 
szej połowie września r. b. wojewo- 
da łódzki ogłosi reskrypt, rozpisu- 


DEM jący wybory do rady miejskiej. Jak akeja ta będzie prowadzona? 
i Nowy wyróżnia się bigatym 
| % <irpień w L 58 artystycznym 


wyłączne sił krajowych 


z udziałem: Soni Milskiej, Wandy Cezarskiej, Szczepańskiej i Pożarowskiej DANCING do 


837 oraz W. Lubienieckiej. — 


-e] rang 


Dyplomata amerykański w „Pradze i w Warszawie 


w czasie misji lorda Runcimana 


Prasa zagraniczna donosi, że am- 
basador St. Zjednoczonych w Berli- 


man'em i że podróż dypłomaty ame- 
rykańskiego ma nietylko cele tury- 


styczne ale przedewszystkiem in- 
formacyjne, 


nie Wilson, będący jedną z bardzo | « 

wpływowych osobistości w dyplo- 5 

macji anal kańskie): Saybo Tragedja, Której nie było 
w czwartek 4 b, m. do Pragi Cze- s r 
skiej. ws, Trzeciak proboszczem parafjl Św. Antoniego 


Po parodniowym pobycie w sto- Katolicka Agencja Prasowa p. t.| władzy kościelnej jakakolwiek krzywda 


licy Czechosłowacji p. Wilson przy- Wręcz przeciwnie, z rektoratu 


być ma do Warszawy. Nieobecność | 14', podaje taki komunikat: ścioła św., Jacka został przeniesiony 

ambasadora w Berlinie potrwa ty- lh „W ażay, Lake taj © żabie za centralną parałję w Warszawie — 
ia roszura p. t. „Tragedja rzeciaka”. św. ï 

dzień. | Brorzarka ta jest kołporiowana przez  Broszurka więc p. t. „Tragedja księ- 
Jaki jest program wizyt p. Wil- | aparet wydawnictwa „Samoobrona Na- dza Trzeciaka”, obliczona jest niewąt- 

sona nad Wełtaw: f nad Wisła | modu”. które awilo sobie za cel bez- pliwie na niezdrową sensację wprowa- 

SERER p FAENA) NABIA J względną walkę z Żydami. Autor bro- dzenia w błąd opinii publicznej". 

nie wiadomo. W kołach poinformo* | srurki bierze w Obronę ose- To autorytatywne wyjaśnienie po 

wanych podkreślają, że ambasador $o rzekomo ks, Trzeciaka, atakując przy winno położyć kres obliczonemu na 


Wilson spotka się w Pradze Cze- tem zje pe za Aa ZY nie spot. piezdrową sensację kolportażowi 
skiej z lordem Walterem Runci-' kata z racji jego działalności ze strony broszurki. 


„Jak okłamuje się opinję publicz-|i nie przeżywał on również żadnej tra-/ 


Niektórzy sądzą, że stronnietwa po- 
lityczne opozycji zarówno prawico- 
wej jak lewicowej, przystępując do 
wyborów przez poparcie tych lub 
innych kandydatów (głosować moż- 
, na tylko na nazwiska, a nie na listy 
opatrzone numerami), potraktują 
wybory jako swego rodzaju płebi- 
scyt polityczny, policzenie sił i 
wpływów. 

Takie ujęcie akcji przedwybor- 
czej i wyborczej do samorządów, 
jak widać, staje się powszechne, bo 
iinne żywioły polityczne przygoto- 
wują się do podobnie zarysowuią- 
cej się mobilizacji. 

Oto w najbliższą niedzielę obra- 
dować ma w Warszawie Zarząd 
Główny Stronnictwa Zachowawcze- 
ko. Zebranie to ustalić ma taktykę 
stronnictwa przedewszystkiem w 
sprawie zbliżających się wyborów 
| samorządowych, 

x) 

Z dotychczasowych wynurzeń pu- 
blicystyki konserwatywnej wynika, 
że chętnie widzianoby tam jakiś 
blok wyborczy e charakterze nacjo- 
nalistycznym, chcąc przeciwstawić 
go blokowi lewicowemu, odpowia- 
dającemu nadużywanej teraz czę- 
| sto nazwie „frontu ludowego“. 

Z informacyj z innych źródeł wy- 
nika, że przecież i inne bloki mogą 
być stworzone i uruchomione. Pra- 
sa krakowska zanotowała wiado- 
mość o rozmowach p. Kuśnierza 
przedstawiciela Stronnictwa Pracy 
z ludowcami miejscowymi. 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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„Akcja wojenna na pograniczu so- 
wiecko - mandżursko - koreańskiem 
trwa. Obie strony nie przypisują 
jej oficjalnie znaczenia innęgo, jak 
incydentów lokalnych. Pomimo to 
trwa wymiana coraz ostrzejszych 


rytorjum sowieckie. Japończycy po-| granicy mandżurskiej, na których; 
nieśli duże straty. powzięto rezolucje,  protestujące 
Wiadomości, rozpowszechniane | przeciwko stanowisku Japonii. 
przez źródła japońskie, jakoby sa-| TOKJO.. Rzecznik japońskiego 
moloty sowieckie urządzały naloty | ministerstwa sprąw zagranicznych 
na terytorjum Mandżurji i bambar 31 akcja 


not, a rząd japoński przedsięwziął 


poważne zarządzenia przeciwlotni- 


cze, 
MOSKWA. — Sowiecka agencja 


Tass ogłasza opis starcia na grani- 
4 


zamiarach p. Wańkowicza wobec mnie sierpnia: 


niç mie wiedziałem nawet, 


To też z owej „Wenecji” przesyłam 
pozdrowienie i owemu Charkiewiczowi, 
który ofiarnie zastąpił mnie w otrzy- 
maniu rany i p. Wańkowiczowi, który 
dobrze (bo dla mnie całkiem bezboleś- 
nie) postrzelił mnie”. 


Według ostatnich wiadomości, 
pojedynek odbył się istotnie. Prze- 
ciwnikiem p. Wańkowicza na mecie 
nie był jednak red. Charkiewicz. 


Według tego opisu wojska japoń 
skie podjęły nanowo natarcie na 
wzgórze Zaoziernaja  (Czang-Ku- 
Feng), położone na terytorjum so- 
wieckiem. Walka w okolicach wzgó- 
rzą trwała przez cały dzień. Ze 


dowanie z samolotów oraz ostrzedi-| 
Ji 


wanie z artylerji, aby przeszkodzić 
wojskom japońskim w wejściu na tel 


kach Związku Sowieckiego zorgani 
zowano wiece z powodu zajść na 


dowały miejscowości w Mandbżurji, 
nie są prawdziwe, 

Komunikat agencji Tass w dal- 
szym ciągu zarzuca stronie japoń- 
skiej rozpowszechnianie nieścisłych 
wiadomości o przebiegu zajść na 
granicy sowiecko-mandżurskiej i 
oskarża niektórych dyplomatów ja- 
pońskich o działanie w kierunku 
komplikacji położenia. W tych wa- 
runkach — brzmi doniesienie Tas- 
sa — prowadzenie dalej wrogich 


działań możę pociągnąć za sobą nie) 
strony sowieckiej podjęto bombar- | zwykle poważnę następstwa. 


MOSKWĄ, 


t 


| 


Lokal 6 pokojowy ze wszelkimi wygodami od zaraz. Wiadomość: Piotrkowskie Stow. Rolniczo-Handlowe 


oświadczył, iż od lipca 
wojsk japońskich i sowieckich w 
rejonie Czang-Ku-Feng i Szatsao- 
ping trwa bez przerwy. 

Obie strony nie wprowadzają je- 
dnakże do wałki większych oddzia- 
łów. Starcia piechoty, wspomaga- 
nej przez czołgi i artylerję, są bar- 
dzo gwałtowne, jednak wałki toczą 
się na obszarze ściśle określonym. 

Pozatem komunikat japoński po- 
daje zestawienie nalotów samolo- 
tów sowieckich w ciągu ostatnich 
dwóch dni, wyliczając 10 wypad- 


ków takich ataków i stwierdzając, 
W większych ośrod:|że wszystkie te ataki lotnicze nie 
wyrządziły większych szkód. 


TOKJO. W środę, o godz. 7-ej ra- 


szeńe Światła w Tokjo i Korei 


Akca zbrojna ma pograniczu trwa 


no, według czasu japońskiego, woj- 
ska sowieckie w siłe 2 — 3 bataljo- 


e 


nów zaatakowały ponownie stano- 


wiska japońskie na wzgórzach 
Cząng-Ku-Feng i Szatsaoping, lecz 
zostały odparte, 

TOKJO. Japońskie ministerstwo 
spr. zagr. ogłasza komunikat o pro- 
testach, złożonych w Moskwie prze- 
ciwko zajściom na granicy sowiec- 
ko - mandżurskiej. 

Ambasada japońska w Moskwie 
złożyła pierwszy stanowczy protest 
dnią 1 sierpnia, 

Komunikat zapowiada, że dziś w 
środę złożony będzie w Moskwie 
nowy protest przeciwko nalotom sa- 
molotów sowieckich ną obszar Korei 
i Mandżurji. 

Dotychczas — brzmi komunikat 
japoński — nie otrzymaliśmy żad- 
nej odpowiedzi z Moskwy. 

(Dokożczenie na str, 2-23) 
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Sprawiedliwość przez pokój — 


Przemówienia ministrów Polski i Norwegii 


OSLO. 2 sierpnia p. minister 
Beck był o godz. 1l-ej przyjęty w 
pałacu królewskim na  audjencji 
przez króla Haakona VIl-go, potem 
złożył wizytę premjerowi Nygaard- 
swold'owi i ministrowi (spr. zagr. 
Kohtowi, którzy następnie rewizy- 
towali go w Grand Hotelu. 

Wieczorem odbył się obiad, wy- 
dany na cześć min. Becka przez 
min. Kohta, podczas którego obaj 
mężowie stanu wymienili przemó- 
wienia. 

Min. Koht zaakcentował na wstę- 
pie gorące współczucie, jakie ist- 
niało w Norwegji dla Polski w epo- 
ce porozbiorowej i radość z powo- 
du odrodzenia Rzeczypospolitej i 
szybkiego wzrostu jej potęgi. 

„Podstawowa idea mówił min 
Koht — łączy nasze narody dla wspól- 
nych wysiłków: sprawiedliwość poprzez 
pokój, pokój poprzez sprawiedliwość, 

Żywiliśmy piękną nadzieję, że wszyst 
kie narody świata połączą się w Lidze 
Narodów, by współpracować dla poko- 
ju, lecz w danej chwili Liga Narodów 
nie posiada siły, potrzebnej do zapew- 
nienia tego ideału, 

Należy zatem pokładać nasze zaała- 
nie i nasze nadzieje we współpracy tych 


narodów, które nie dążą do swoich ce~’ 


lów za pomocą wojowniczych metod, zaś 
wśród narodów Polska zajmuje przodu- 
jące miejsce.” 

Min. Beck, wyraziwszy uczuci 


pokój przez sprawiedliwość 


(2 małżonką podejmował śniadaniem 
w wiłli St. Michele w Lauranie, 
sympatji dla Norwegji ze strony| ści politycznej państw. prefekta prowincji Fiume p. Festa 
Polski, zaznaczył w dalszej części >< z małżonką, oraz przedstawicieli 
swego przemówienia, że w dziedzi-| Po obiedzie odbył się raut, któ-| władz miejscowych. Obecni byli 
nie współpracy międzynarodowej, w|ry zgromadził najwybitniejszych |m. in. biskup Fiume Santini, se- 
dążeniu do szlachetnego i wzniosłe- przedstawicieli sfer politycznych, |kretarz partji faszystowskiej De 


go ideału należy oprzeć wysiłki prze dyplomatycznych, — gospodarczych, | Majner z małżonką, kwestor Fiume 
dewszystkiem na wzajemnem zani AUKULANYCH i towarzyskich TAJ se i proboszcz Laurany. 
faniu i na suwerenności osobowo- ! cy Norwegji. Po południu odbyła się w ogro- 


Wiedemann powrócił z zagranicy 


Do Londynu poraz drugi nie jeździł. 


LONDYN. Doskonale gamy czaj | Bię następująco: 
poinformowany korespondent ber-!  Ustalone było, że kpt. Wiede- 
liński „Daily Telegraph" donosi, że| mann polecieć ma do Londynu, aby 
kapitan Wiedemann, który przybyć zobaczyć się z lordem Runcimanem 
miał w piątek do Londynu, EREM SZEJ rozpoczęciem jego misji w 
cił z podróży zagranicznej, nie od-| Czechosłowacji. Zaproszenie — jak 
wiedzając Londynu, do Berlina. | twierdzą w Berlinie — nastąpiło ze 

Zdaniem korespondenta, tajemni | 
ca ubiegłego piątku przedstawia 


jły naskutek polecenia kanclerza Hi 
'tlera odwołane. Powodem decyzji 
Hitlera było rosnące przekonanie 
Fuehrera, że kompromisowa próba 
lorda Runcimana nie uda się, wo- 
bec czego lepiej jest, aby Niemcy 
nie zobowiązywały się do niczego, 
strony brytyjskiej, ale w piątek ra | co mogłaby im związać ręce. 

no wszystkie przygotowania zosta- 


Rokowania ifrancusko-włoskie 


mają być wkrótce wznowione 


PARYŻ. W kołach politycznych | dłuższą rozmowę z min. Bonnetem |ja stanęły na martwym punkcie i |XoWwej uroczystości beliniacko-szwo 
Paryża duże zainteresowanie wywo i. poinformować go bezpośrednio o 


a łał przyjazd z Rzymu francuskiego. stanie rzeczy w stosunkach między 
| charge d'affaires przy Kwirynale,! Rzymem a Paryżem, pomiędzy któ- 


A o ee | Blondela, któr środę m: być i remi i i i: 
Echa audjencji on ory w środę ma odbyć; remi to stolicami rokowania od ma 


w sprawie cen przędzy 
bawełnianej 
przędzalników 


Grupa łódzkich 


zwróciła się do P.A.T. o zamieszcze. 


nie następującego wyjaśnienia: 


W związku z nieodpowiadającemi 


prawdzie informacjami prasy, doty 
czącemi udzielonej przez p. premje- 
ra gen. Sławoj - Składkowskiego au 
djencji przedstawicielom  Zrzesze- 
nia Producentów Przędzy 
nianej, poczuwamy się do. obowiąz- 
ku stwierdzić, że p. premier przy- 
jął delegację bardzo uprzejmie i 
rozmowę przeprowadził w tonie, od 
powiadającym powadze zagadnienia 
i stanowisku delegacji. 
Jednocześnie stwierdzamy, że de 
legacja Zrzeszenia zgłosiła się na 
audjencję jedynie u p. premjera i a 
ni przed tą audjencją, ani też po 
niej — żadnej rozmowy ani z p. 
wicepremjerem Kwiatkowskim, ani 
też z p. min. Romanem nie przepro 
wadzała. i 
Z przykrością stwierúzić również 
musimy, że część prasy starała się 
zmgadnieniu czysto gospodarczemu 


Baweł- 


w konsekwencji zostały zawieszone. 


Goście włoscy u P. Prezydenta R.P. 


w Laumranmie 
LAURANA. Pan Prezydent R. P. 


dach willi herbata dla osób z admi- 
nistracjji włoskiej, przydzielonych 
do dyspozycji Pana Prezydenta R. 
P. na okres Jego pobytu we Wło- 
szech. 


Pan Prezydent R. P. dziękował 
gościom za starania, włożone w 
przygotowanie i uprzyjemnienie Je 


|go odpoczynku w Lauranie. 


ZO 
W 24 rocznicę 


pierwszego patrolu 
Beliniaków 

W dniu wczorajszym minęły 24 la 
ta od dnia, w którym z rozkazu 
Komendanta Piłsudskiego wyruszył 
z Krakowa pierwszy patrol beliniac 
ki w.sile 7 ludzi. Patrol ten, w 
| skład którego weszli Władysław Be 
ilina Prażmowski, Janusz Głuchow- 
ski, Stanisław Grzmot - Skotnicki, 
śp. Zdzisław Jabłoński, Stanisław. 
Hanka - Kulesza, Ludwik Kmicic- 
Skrzyńskii ś.p. Bończa Karwowski, 


stał się zaczątkiem późniejszego 
1-go pułku ułanów  legjonów pol- 
skich. 


Uczczenie tej rocznicy odbyło się 
wczoraj w ramach wewnętrzno puł- 


leżerskiej, Wzięli w niej udział o-' 


Mówi się o ponownem nawiąza- ficerowie i ułani b. pierwszego puł 
niu rozmów między Rzymem a Pa- | ku ułanów Beliny i pułk szwoleże- 


ryżem. 


Obcym wojskowym wstęp wzbroniony! 
Strefy „specjalne' na wschodniem pog; niczu Niemiec 


BERLIN, Rozporządzeniem mini- sel, Ortelsburg i Olsztyn miasto i 
stra spraw wewnętrznych utworzo | okręg, oraz Ostrudę. 
ne zostały niedawno w pasie gra-| 


nicznym na niemieckiej granicy za 


chodniej strefy specjalne, w 


któ- 
rych zakazano 


przebywania czyn- 


nym członkom armji obcych państw. 
Obecnie ukazał się w. „Reichsge 


setzblatt“ tekst podobnego rozporzą 
dzenia co do 


zeszy. Strefa na pograniczu wscho 
dniem obejmuje następujące powia- 


ty i okręgi: 
pow. Królewiecki, w powiecie 
gumbińskim okręgi 


skim okręgi Elbing miasto i okręg, 
Malbork, Sztum na pograniczu 
znańskiem — Schłochau, 


| deutsche Krone, Netzekreis.i Piłę. 


granic wschodnich | W 


W 
tirmholsburg, Koslin okręg i 


ow. kóslińskim okręgi Schla=! Borkau, 


i beng, Freystadt, . Głogów, Frau- 


| stadt, Lueber, Lignicę okręg i mia- 
W powiecie wschodnio - pru-| 


sto. 


| W pow. wrocławskim okręgi Gu- 
rau, Militisch, Wołau, Trzebnica, 


Złotów, | Neumark, Wrocław miasto i okręg. 


Na wybrzeżu morskiem: 
Nonderney, 
Bylt, oraz okręgi miejskie Wilhelms 


Wyspy 


| miasto, Nowy. Szczecin oraz Brom-| haven i Kilonja. 


burg. 


W pow. Frankfurt n.Odrą okrę-| nych może 


gi Arnswalde, Friedenberg, Soldin, 


Augenburski, | Landsberz, Schwerin, Oststernberg, rozporządzenia grozi 
w powiecie olsztyńskim okręgi Du-] Weststernberg, Messeritz, Krossen,| nia 


tzen, Johannisburg, Sensburg, Roes. Zwiebus, ,Bomstadt. 


Naczelne dowództwo 
| stosować wyjątki 
|tych zakazów. Za 
kara więzie- 
lub grzywny, względnie obie 


tkary łącznie. 


Szykanowanie Polaków w Kurytybie 


Zakaz cedmawiania modlitw 


NOWY JORK. Do Nowego Jorku 
nadeszły wiadomości z Kurytyby, iż 
władze wojskowe w Paranie i St. 
Catharina zakazały wygłaszania ka 


nadać posmak polityczny, sprzecz- zań i odmawiania modlitw pó pol- 


ny całkowicie z poglądami Zrzesze- 
nia. 


sku, grożąc księżom polskim aresz- 
towaniem. i 


Bloki na wszystkie boki 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
„Dziennik Bydgoski* zbliżony do | nie podejmują. Tak by można wnio- 


Stronnictwa Pracy w artykule . p. 
Przemysława Marjańskiego twier- 
dzi, że powstała myśl „aby stron- 
nictwa stojące na stanowisku anty- 
sanacyjnem i antysocjalistycznem 
się zjednoczyły w luźny związek...“ 
Tę propozycję, jak twierdzi p. Mar- 
jański, odrzuciło Stronnictwo Na- 
rodowe. Nie wyklucza to jednak po- 
wstania i działania proponowanego 
bloku. 

Wreszcie liczyć się trzeba z wy- 
stąpieniem bloku /prorządowego, 
który będzie chciał swoją akcję wy- 
borczą przeprowadzić pod hasłem 
usunięcia z niej polityki, przeciw- 
stawiając się w ten sposób stron- 
nictwom dążącym do tego, by z tych 
wyborów uczynić, jak wskazaliśmy 
wyżej plebiscyt. 

Widzimy więc, że zarysowują się 
bloki wyborcze na wszystkie boki i 
na rozmaitych rozbieżnych oparte 
koncepcjach. 

X 

Władze naczelne O. Z. N. na ra- 
zie urzędowo akcji przygotowaw- 
czej do wyborów sąmorządowych 


skować z komunikatu „Iskry, któ- 
ra donosi: 

W, dniach 11, 12 i 183 sierpnia 
r. b. odbędzie się w Warszawie se- 
sja Rady Naczelnej Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego, na której zo- 
staną omówione kwestje, opraco- 
wane przez komisje: rolną i oświa- 
towo - wychowawczą. 

x 

Na tle tej wstępnej mobilizacji 
przedwyborczej zwraca uwagę list, 
ogłoszony przez p. Jana Mosdorfa 
przywódcę b. O. N. R., który po 
rozwiązaniu organizacji w 1934 r. 
przebywał dłuższy czas poza Pol- 
ską, nie biorąc udziału w życiu po- 
litycznem. P. Mosdorf w liście 
swym pisze, że pogłoska o jego rze- 


Wszystkie dzienniki kurytybskie 
zamieściły artykuł, redagowany 
przez dowództwo okręgu wojskowe- 
go w Kurytybie, atakujący nietylko 
duchowieństwo polskie w Paranie, 
ale również ks. biskupa Kubinę i 
Światowy Związek Polaków. 

Proboszcz parafji polskiej ks. 
Kupczyk w Kurytybie, wobec repre 
syj, zamknął kościół polski im. św. 
Stanisława i po wręczeniu kluczy 
kurji biskupiej wyjechał. 

RIO DE JANEIRO. Przesadna 
ksenofobja władz brazylijskich, któ 
ra dała się we znaki także osia- 
dłym tu od wielu lat rodzinom pol- 
skim, doprowadziła do tego, że ruch 
emigracyjny z Polski do Brazylji 
uległ samorzutnemu zahamowaniu. 

Statek polski „Pułaski“ przywiózł 
tylko jednego emigranta polskiego, 
zamięrzającego osiedlić się w Bra- 
zylji. 


NA WIDOWNI 


komym powrocie do czynnej polity- 


ki i utworzeniu przezeń odrębnej 
grupy jest na niczem nie oparta. 


„Uważam — pisze p. Mosdort — dzi- 
siejsze rozproszkowanie żywiołów naro- 
dowych i przerost grupowych oraz per- 
sonalnych ambicyj za objaw wysoce nie 
pokojący. Nie zamierzam pogarszać te- 
go stanu rzeczy przez tworzenie jeszcze 


jednego odłamu politycznego”, 


l 


Pan Prezydent R. P. w porozu- 
mieniu z senatem wolnego m. Gdań 
ska udzielił p. dr. Martinowi von 
Jahnsen — exequatur w charakte- 
rze konsula generalnego Niemiec w 
Gdańsku. 

x 

Minister Sprawiedliwości Witold 

Grabowski rozpoczął urlop, Zastę- 


pować go będzie p. wiceminister A- 


dam Chełmoński. 


Do Kowna przybył attache woj- 


skowy przy poselstwie litewskiem | samolotów so 


w Warszawie: płk. Wałuszia, 


po polsku 

Doniedawna polskie statki emi- 
gracyjne przywoziły każdorazowo 
około 800 osób do Południowej A- 
merytki. 


Omijanie przez emigrantów pol- 
skich Brazylji jest wynikiem akcji 
nacjonalizacyjnej, stosowanej w spo 
sób zbyt rygorystyczny, 


rów, będący spadkobiercą beliniac- 
kich tradycyj. 


W uroczystości wziął udział wi- 
ceminister spraw wojskowych gen. 
Janusz Głuchowski oraz płk. 
Karcz. 


Po raporcie dowódca pułku wrę- 
czył szablę prymusowi szkoły pod- 
oficerskiej kapr. Kaczorowskiemu. 

Po nabożeństwie gen. Głuchow= 
ski złożył przed tablicą ku czci po- 
ległych- beliniaków i szwoleżerów 


Helgoland i| wienóeę z biało - czerwonych: róż. 


Nastyzrzie Beliniacy zwiedzili je- 


sił zbroj- | 404 z 62 pułkowych, w której prze 
od| chowywane są pamiątki po Marszał 
przekroczenia | ku Piłsudskim. 


W krytej ujeżdżalni wkrótce po- 
tem wygłosił przemówienie płk. 
Albrecht, oddając hołd Marszałko 
wi Piłsudskiemu, którego pamięć 
uczcili zebrani długą chwilą mil- 
czenia, przy dźwiękach żałobnego 
werbla. 


Otwarcie komór celnych 
na pograniczu 
polsko-litewskiem 
W związku z podpisaniem umowy 


która po-| o komunikacji lądowej między Pol- 


zbawia emigrację polską jej dotych ską i Litwą otwarte zostały 3 ko- 
czasowych zdobyczy kulturalnych i| mory celne: w Durbiach, Oranach 


gospodarczych. 


oraz oddział komory celnej w Je- 
wji, w Skirmuntiskach. 


CZERWO JE ZYC ZUA TT ZP TY TORA AAA AZOT O O AAOJZOKO OH OZ ZYCIJ 


Zgaszone Światła 


(Dokończenie 


TOKJO. Rzecznik 
M. S. Z. oświadczył przedstawicie- 
lom prasy, iż ani jeden żołnierz ja- 
pońskt mie wszedł na terytorjum 
sowieckie. Wojska japońskie podję- 
ły tylko akcję obrony, celem utrzy- 
mania w swych rękach wzgórza 
Czangkufeng į miejscowości Szatsa- 
oping, które okupowane zostały nie- 
prawnie przez wojska sowieckie 12 
lipca. 

Rząd japoński nie stracił na- 
dziei, iż załatwienie zatargu o 
Czangkufeny będzie przeprowadzo- 
ne na drodze pokojowej, tem bar- 
dziej, iż zajście to traktować należy, 
jako lokalne. Wszystko jednak zale- 
ży od stanowiska rządu sowieckiego. 

TOKJO. Generał gubernator ko- 
reański nassutek ciagłych nalotów 
ieckich zarządził w 
północnej części kraju, graniczącej 


japońskiego | z Sowietami, 


w Tokjo i Korei 


ze str. i-ej) 


gaszenie 
świateł w ciągu nocy. 

Mieszkańcy Keiko, okręgu pół- 
nocnej Korei, gdzie najczęściej po- 
jawiają się samoloty sowieckie,. o- 
trzymali w środę rano nakaz ewa- 
kuacji. 

TOKJO. Sowiecki charge d'affai- 
res w Tokjo Smetanin wręczył w 
min. spr. zagr. notę, protestującą 
przeciwko atakom japońskim z dn. 
31.7 i 1.8 r. b. na Czang-Ku-Feng, 
rzekomo leżące ną terytorjum so: 
wieckiem. 

TOKJO. Zarządzenia ochrony 
przeciwlotniczej rozciągnięte zosta 
ły na północną Koreę i środkową 
Japonję, włączając miasta Tokjo, 
Osaka i Kobe oraz wybrzeże wscha 
dnie. Wprowadzono częściowy na- 
kaz gaszenia świateł neonowych o- 
raz większych latarń. Światła uli- 
ezne mogą być zapalone. 


wszystkich 
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Kontrola nad administracja w ustawodawstwie 


mówiwszy dorobek nadzwy- | zanie, że ceny nie mogą być ustala- 
czajnej sesji parlamentu w | ne bez wzięcia pod rozwagę kosztów 


dziedzinie gospodarczego uj- 
mowania zagadnień, chcielibyśmy 
zkolei scharakteryzować bliżej kie- 
runki, w których tendencja parla- 
mentu do zwiększenia kontroli nad 
administracją zdołała się objawić. 
A więc przedewszystkiem parla- 
ment odniósł się niechętnie do zbyt 
ogólnikowych „blankietowych* prze 
pisów w przedłożeniach rządowych 
i nadał kilku ustawom formę bar- 
dziej precyzyjną niż przedłożenia. 
Wymienić tu należy przedewszy- 
stkiem projekt ustawy o poprawie 
finansów komunalnych, gdzie opła- 
ty drogowe projektowane były bez 
określenia górnej granicy ich wy- 
sokości. Komisja Sejmowa wprowa- 
dziła dla wszystkich kategoryj płat- 
ników podatku drogowego górną 
granicę obciążeń, a również opłaty 
od właścicieli przyległych gruntów 
określiła ściśle w zależności od od- 
dalenia gruntu od nowozbudowanej 
drogi. W ten sposób położono kres 
anormalnemu stanowi, trwającemu 
od wielu lat, że wysokość maksy- 
malną opłat jakie samorządy mogą 
nakładać na” cele drogowe regulo- 
wano... okólnikami Ministra Spraw 
Wewnętrznych. 


produkcji i wymiany, stanowi do- 
wód, że parlament rozumie koniecz- 
ność gospodarczego a nie policyjno- 
administracyjnego ujmowania trud- 
nego problemu cen. 


Ustawy aprowizacyjne mają do- 
niosłe znaczenie dla obrony pań- 
stwa i przygotowanie odpowiednich 
zapasów aprowizacyjnych wymaga 
zgodnej współpracy władz i życia 
gospodarczego. Tak też pojął to za- 
gadnienie parlament, podkreślając 
zarówno w ogólnej ustawie o zabez- 
pieczeniu podaży przedmiotów po- 
wszedniego użytku, jaki w ustawie 
o regulowaniu produkcji cukrowej, 
że ilekroć Minister Rolnictwa wy- 
magać będzie utrzymywania zapa- 
sów danego artykułu, przekraczają- 
cych normalne potrzeby magazyno- 
wania, to powinien równocześnie 


powziąć zarządzenia umożliwiające 
sfinansowanie magazynowania oraz 
pokrycie kosztów tego magazyno- 
wania, 

W ten sposób podkreślono, że u- 
trzymywanie zapasów nie ma być 
nowem obciążeniem życia gospodar- 
czego, ale ma nastąpić w formie 
współpracy państwa z zaintereso- 
wanymi producentami. Uważamy tę 
metodę za szczęśliwą i lepiej pro- 
wadzącą do celu niż. zarządzenia 
przymusowe. 

Wreszcie w ustawie żywo intere- 
sującej ogół obywateli, a mianowi- 
cie w ustawie o praktyce lekarskiej, 
parlament zajął stanowisko prze- 
ciwne przerostowi władzy czynnika 
urzędowego nad obywatelskim. 

Projekt ustawy lekarskiej, prze- 
dłożony przez rząd, zamykał więk- 
sze miejscowości dla dopływu mło- 
dych sił lekarskich, a wyjątki czy- 


nił tylko dla lekarzy, mogących się 
wykazać stanowiskiem urzędowem 
(a więc lekarzy wojskowych, pań- 
stwowych, samorządowych i t. p.). 
Komisja sejmowa zamiast tego pro- 
jektu wprowadziła obowiązek dwu- 
letniej praktyki w mniejszych miej- 
scowościach w ciągu 5 lat od otrzy- 
mania dyplomu, przyczem odrzuco- 
no wyjątki z tytułu urzędowego sta- 
nowiska, natomiast zatroszczono 
się o możność pracy naukowej dla 
młodych lekarzy poświęcających się 
studjom badawczym. 


Powyższy przegląd najważniej- 
szych prac parlamentu — poza za- 
gadnieniem samorządowem, które 
omówimy osobno — dowodzi, jak 
przesadne są zarzuty, iż dorobek 
sesji nadzwyczajnej Izb sprowadza 
się do  posłusznego załatwienia 
przedłożeń rządowych. o. 


Niemiecka linja Maginota 


Nowa fala zbrojeń w kraju brunatnej dyktatury 


Niemiecka wola pokoju, tak czę- 
sto podkreślana w przemówieniach 
dygnitarzy Trzeciej Rzeszy, *znala- 


Podobnie bardziej precyzyjne ujęcie |14 Znów dosadną ilustrację w: przy- 


wprowadził parlament do rządowe- 
go projektu o ustaleniu granicy za- 
dłużenia Funduszu Pracy. Podczas 


śpieszeniu, i tak dotąd ogromnego 
tempa zbrojeń. 
Nad Niemcami pękła. bania. pro- 


gdy projekt rządowy przewidywał | pagandy zbrojeniowej, zalewająca 


granicę 300 miljonów bez bliższego 
określenia, uchwalony przez obie 
izby projekt ustawy rozdziela ściśle 
trzy kategorje zadłużenia, a miano- 
wicie zadłużenie przejęte z dawne- 
go Funduszu Bezrobocia, dalej za- 
dłużenie w Funduszu Inwestycyj- 
nem i wreszcie nowe zadłużenie do 
1 kwietnia 1939 r. 


W ten sposób parlament położył i 


tamę przyszłemu zadłużanin się 
Funduszu Pracy, podczas gdy pro- 
jekt rządowy zostawiał w ramach 
800 miljonów złotych zbyt dużą 
swobodę powiększania zadłużenia. 


Może w jednej tylko ustawie o' 


popieraniu cen rolniczych parla- 
ment zgodził się na pozostawienie 
przepisów ujętych ogólnie, ale sta- 
ło się to tylko dlatego, że ogromna 
większość izb zgadzała się z idea 
przewodnią projektu,a zarówno rząd 
jak i izby zdawały sobie sprawę, że 
tylko praktyka życiowa może wyka- 
zać niedomagania systemu poboru 
opłat i udzielania premij. Nie 
mniej zarówno komisja sejmowa 
jak i referent ustawy w Senacie 
p. Fudakowski żądali by wysokość 
opłat była ściśle dostosowana do 
giełdowych notowań zboża. Komi- 
sja senacka odstąpiła od tego żada- 
nia dopiero wtedy, gdy otrzymała 
zapewnienie z ust samego p. Wi- 
cepremjera, że rząd zamierza stoso- 
wać proporcjonalność do cen gieł- 
dowych przy nakładaniu opłat, a 
tylko nie chce być skrępowany 
sztywnemi normami. 

Ze spraw gospodarczych — poza 
omówioną wyżej ustawą o cenach 
rolniczych — załatwiał parlament 
ustawy aprowizacyjne, a mianowi- 
cie ustawę o zapewnieniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku, 
ustawę o brocie cukrem oraz o o- 
brocie zwierzętami gospodarskiemi 
i mięsem. 

Pierwsza z tych ustaw, posiada- 
jąca znaczenie ogólne dla bardzo 
wielu działów produkcji, została w 
komisji sejmowej uzupełniona wy- 
liczeniem przedmiotów objętych de- 
finicją: „przedmioty powszednie- 
go użytku“; tą trogą usunięto moż- 
ność nieporozumień lub dowolności 
w stosowaniu ustawy przez admini- 
strację. Nadto wprowadzenie jako 
podstawy dla ustalania cen opinii 
<amorzadv sasnodarczego i wska- 


kraj powodzią haseł „obronnych“, 
opartych na, rzekomem...  zagroże- 
niu Rzeszy przez wojnę prewencyj- 
| ną państw demokratycznych. Nie 
|mniej i nie więcej, tylko groźba 
agresji ze strony „demokratycznych 
mącicieli pokoju zawisła nad biedną 
ludnością brunatnego raju. Trzeba 
się zawczasu szykować do: obrony. 
{bo wróś czyha... 

Mniej ostrożnemu mówcy  hitle- 
rowskiemu coprawda „wypsnie się“ 
czasami słówko specyficznie zabar- 
(wiające ową „wolę pokoju* i „gro 


|źbę agresji“, zwłaszcza, gdy w za- 
pale zacietrzewienia antyczeskiego 
leśno żwajpi w powodzenie misji 
medjatorskiej dopiero co przybyłeg: 
do Pragi lorda Runcimana. Niemcu 
bowiem już dztś nie wierzą w mo- 
żliwość spełnienia ich „najgłębszych 
pragnień pokojowego załatwienia 
sprawy sudeckiej. 


Nie chodzi tu jednak o słowa. 
Dreszcz zbrojeniowy Trzeciej Rze- 
szy przeszedł już w febryczną drga- 
wkę, wszystko į wszystkich podpo- 
rządkowującą potrzebom militar- 
nym. Nie brak co prawda gło- 
sów, że to wszystko bluff, reklama. 
propaganda, obliczona na zagrani- 
cę. Niemcy chcieliby znów, w chwi- 
li, gdy sprawą sudecka zdaje się 
zbliżać ku zasadniczym  rozstrzyg- 
nięciom, zastraszyć świat, zasuge- 
rować przekonanie, że w razie nie- 
pomyślnego dla nich obrotu medja- 
cji angielskiej gotowi są „na wszyst 
ko“, Trzeba się bowiem odegrać w 
opinji własnych przynajmniej oby- 
wateli, jeśli już zagranicą nie mo- 
Żna, za porażkę w  pamiętnych 
dniach majowych... 

Niemniej, tempo zbrojeń Rzeszy 
rośnie. Niemcy nagwałt fortyfikuja 
Nadrenję, budują na granicy fran- 
cuskiej wielkie linje Maginota. 200 
tysięcy ludzi różnych specjalności 
odkomenderowano nad Ren, by tam 
w pocie czoła tworzyli żelazo - be- 
tonowy pancerz ochronny dla zagro- 
żonego obca przemocą kraju wolno- 
ści niemieckiej. Na mocy nowego | 


prawa o przydziale pracy, unieru- 


chomiono prawie zupełnie przemys! 
budowlany w kraju, przenosząc ro- 
botników do Nadrenji. 

W Paryżu, gdzie prace fortyfika- 
cyjne po drugiej stronie Renu nie 
przeszły bez wrażenia, wskazują na 
jeszcze jeden znamienny nakaz 
władz Rzeszy. Mówi się mianowicie. 
że wszyscy urzędnicy państwowi, 
na mocy dyrektyw z Berlina, mają 
do 15 sierpnia wrócić z urlopów. 
Panikarze widzą w tem ałarmujący 
objaw szykowania się „do czegoś“, 
sceptycy odpowiadają: bluff: 

W każdym razie „dynamiczna“ 
polityka niemiecka, nie zaniedbując 
niczego, by ugłaskać opinję angiel- 
ską i przychylnie nastroić medjato- 
rów, czyni także wszystko, by -u- 
twierdzić świat w mniemaniu, że w 
razie nieuwzględnienia żądań Hen- 
leina, Rzesza zdecydowana jest „na 
wszystko”, 

A świat patrzy, słucha i czeka: 
znów bluff, czy znów  przygotowa- 
nia do „faktów -dokonanych'? W 
gruncie rzeczy bowiem straszak 
niemiecki stracił na świecie swe 
groźne oblicze. Przestano się go 
obawiać.... 

Bon. 


luyści polityczni w Siedmiogrodzie 


B. premier rumuński Maniu odezwał się 


O sytuacji wewnętrznej w  Ru-|kich, kumyśnych butach, objuczeni, cznego przywrócenia w całej pelni! 


munji panuje ogólne mniemanie, że 
dyktatura 


stwa tamtejszego. 

Bezkrwawy przewrót polityczny 
w Rumunji, który po upadku faszy- 
zującego i zerkającego w stronę 
Berlina, rządu Gogi, wyraził się w 
zerwaniu z parlamentaryzmem, de- 
mokracją i partjami politycznemi, 
dokonany został w warunkach, spra 
wiających wrażenie zgody całego 
społeczeństwa na mowy. system. 
Ówczesny rząd, grupujący wybitne 
jednostki, przywódców partyjnych, 
wielokrotnych premjerów i mini- 
strów, rząd o kompetencjach kon- 
stytuanty z patrjarchą Mironem na 
czele, dawał wrażenie powszechnej 
zgody społeczeństwa na poczyna- 
nią monarchy. Teraz, według donie 
sień prasy zagranicznej, okazuje 
się, że fermenty w łonie spoleczeń 
stwa rumuńskiego istnieją, ż> par- 
tje polityczne, mimo ich rozwiaza- 
nia, nie zniknęły z powierzchni. 

Oto w Siedmiogrodzie, w Brasso 


zaobserwowano liczną grupę nie- “ni 


codziennych turystów, którzy w lj- 
czbie około stu osób w strojach na 
pół chłopskich, w wysokich, cięż- 


plecakami z żywnością, ruszyli w 


królewska, usankcjono- stronę Pojany, Na czele tej dziw-| której zresztą, mówiąc 
wana konstytucją z lutego b. r., cie, nej a malowniczej „wycieczki“ kro | p. Maniu w czasie jej uchwalania 
szy się poparciem całego społeczeń- czył nie kto inny, jak były premjeri w roku 1923 również ostro wystę-| 


i prezes rozwiązanej partji chłop=| 
skiej, przywódca Zaranistów, Jul- 
jusz Maniu. Towarzyszyli mu nie-| 
mniej znani politycy, tacy jak Mi-| 
halache i dr. Lupu, na czele sztabu 
stronnictwa. 

Tempora mutantur... Ludzie, któ- 
rzy niedawno jeszcze rządzili Ru- 
munją, politycy i mężowie stanu! 
znani i zasłużeni; dziś w zmienio- 
nych warunkach, by radzić o spra- 
wach swego kraju, po cichu i w 
wielkiej tajemnicy biorą tornistry 
na plecy, jadą ma kresy królestwa, 
na „wycieczkę“ do Siedmiogrodu, | 
gdzie na łonie natury zastanowią 
się nad sytuacją. Sześć godzin trwa 
ły Rumunów rozmowy w Pojanie, 
Rej wodził oczywiście Maniu, wy-; 
głaszając niepezbawione sensacji! 
przemówienie. 


s”stem rządów .i 
"onst'tucję z 24 lutego 1938 roku.; 


'aród nie chciał. 


gierskich rządów po to zrzucili; by 
Przedewszystkiem. potępił obecny | uginać się dziś pod jarzmem żelaz- 
jego podstawę, | nem. 


konstytucji — oświadtzył —|juchwalili: wysłać do króla memo- 
Ciężka sytuacja | rjał, podpisany przez p. Maniu, z 
' polityce wewnętrznej i zagrani- żądaniem natychmiastowego 


konstytucji poprzedniej (przeciwko. 
nawiasem,/ 


pował), 

Niemniej sensacyjnie brzmiały 
słowa b. premjera na temat położe- 
nia ludności Siedmiogrodu. Mówił 
o jej ciemiężeniu, o narzuceniu tej 
dawnej prowincji węgierskiej dy- 
gnitarzy ze starego królestwa, nie 
rozumiejących potrzeb tubylców, 
spychanych wszędzie tu na plan 
dalszy. 

— Dziś sytuacja w Siedmiogro- 
dzie jest taka sama, — oświadczył 
p. Maniu — jak przed rokiem 1928. 
Nie zniesiemy tego. Siedmiogród 
walczył przez lat setki e wolność 
i jeśli trzeba będzie, głos jego znów 
zabrzmi donośnie. 

— Wychodzi na to — kończył 
wódz zaranistów swe przemówie- 
nie — żeśmy drewniane jarzmo wę- 


W rezultacie „wycieczkowicze”, 


przy- 


cznej Rumunji domaga się niezwło| wrócenią systemu parlamentarnego 


« 


którego te informacje 
tajemnicza „wycieczka“, a właści- 
wie pierwsze zebranie 
od czasu rozwiązania 
dziło w kołach chłopskich 
zainteresowanie i pewne nadzieje 
Czy uzasadnionę — któż to wie... 


s 


W świetle prasy 


STARY, 
POCZCIWY „VORPOSTEN* 


„Polonja* katowicka pisze: 


mW n-rze z 29,7. b. r. organ hitlerow= 
ców gdańskich — „Der Danziger Vor- 
posten" — zamieścił mapkę Prus Wscho 
dnich z zaznaczeniem zmienionych ostat 
nio nazw ważniejszych miejscowości. W 
tekście objaśniającym pismo podaje, że 
ogółem zostanie zmienionych na obsza- 
rze Prus Wschodnich 2.000 nazw! 

Na prowokację jednak zakrawa twier 
dzenie pisma, że w wypadku powyższym 
chodzi o zmianę nazw „słałszowanych” 
i zastąpienie ich „dobremi'* nazwami nie 
mieckiemił Stare i od wieków będące 
w użyciu polskie nazwy miejscowości 
wschodniopruskich pismo gdańskie o- 
śmiela się nazywać nazwami „słałszowa- 
nemi”, 

Nas to już ani oburza, ani nawet 
dziwi. My tego starego gdańskiego 
„Vorpostena* dobrze znamy. Kiedy 
był w pierwszej klasie, też już kła- 
mał. 


MIŁE SĄSIEDZTWO 


W „Polsce Zachodniej* czytamy: 


| „W ub. niedzielę odbywało się w 
|Brzeziu nad Odrą doroczne walne ze» 
jbranie Związku Powsłańców Śląskich 
| Uchodźczego powiatu Racibórz. Z oka- 
jzji zjazdu, jak i urządzonej w tymże 
dniu imprezy sportowej, domy udekoro. 
wano ilagami o barwach narodowych, a 
na pograniczu ustawiono transparent z 
napisem: „Nad Odrą czuwa straż pol-- 
ska", W godzinach wieczornych, na za- 
kończenie uroczystości przewidziana by- 
ła iluminacja ulic, ale ktoś, komu wido- 
cznie zależało, by Powstańcy zbytnia 
nie „triumiowali”, przeciął kabel elek- 
tryczny, Kabel ten prowadzi do Racibo- 
rza i jak stwierdzono, nie został on u- 
szkodzony po stronie polskiej, lecz nie- 
mieckiej", 
Miłe sąsiedztwo, ani słowa. 


Rekwizycje bez wojny 


wprowadzone w Czechach 


PRAGA. Na wczorajszem posie- 
dzeniu sejmu rząd złożył projekt u- 
stawy, zmieniającej przepisy, doty- 
czące mobilizacji środków transpor 
towych na wypadek wojny i projekt 
ustawy o rekwizycji tych środków 
transportowych. 

Ustawa dotyczy zwierząt pocią- 
gowych, samochodów, traktorów, 
samolotów i statków. 


Zmiana, którą wprowadza pro- 
jekt ustawy, daje możność rekwi- 
rowania tych środków transporto- 
wych nietylko w czasie wojny, lecz 
i w czasie ćwiczeń nadzwyczajnych. 

Dla ułatwienia mobilizacji wła- 
ściciele środków transportowych 
będą mieli wyznaczone miej- 
sce, dokąd mają dostarczyć pojazdy 
w razie potrzeby. Władze wojskowe 
będą miały prawo zatrzymać osoby, 
które dostarczyły pojazdów i pole- 
cić im, aby przetransportowały je 
do oddziałów, do których pojazdy 
zostały przydzielone. 


anjo wio. 


g SÓW Twej pi 


rządów it starej konstytucji; zwo- 
łać do Bukaresztu konferencję dzia 
łaczy rozwiązanych partyj 
radzenia się nad dalszemi krokami. 


dla na- 


Lloyd“, z 
czerpiemy, 


Jak twierdzi „Pester 


zaranistów 
partji, obu- 
wielkie 


(ab.) 


Z 


Złapał Rozak Tatarzyna... 


Wielka gra na Dalekim Wschodzie 


Na Dalekim Wschodzie, na po- 
sowiecko - mandżurskiem 
dzieją się rzeczy dziwne. Grają ar- 
maty, padają bomby i trupy, krew 
się leje, a wojny właściwie niema.. 
Są tylko według urzędowych komu 


graniczu 


nikatów lokalne incydenty. 


Cóż się tam właściwie dzieje? 
Czy to doprawdy początek zbrojne- 
go konfliktu sowiecko-japońskiego? 
Czy zatarg chiński dojrzał już do 


interwencji Moskwy? 


A może to, jak chcą inni, prowo- 
Sowietów 
w wojnę azjatycką, by komuś dać 
wolne ręce w przyszłych wypadkach 


kacja, chęć wciągnięcia 


europejskich ? 


Takie bowiem są dwie wersje na 
temat walk o wzgórze Czang-Ku- 
Feng na pograniczu sowiecko-man- 
dżursko-koreańskiem. Obie dziś je- 
przedwczesne, mało 


szcze chyba 
prawdopodobne. 

Granica 
jest nieustalona, wiele tam 
ftrony roszczą pretensje. W ciągu 
ostatnich trzech lat było na tem tle 
kilkaset potyczek pogranicznych, 
kilka tysięcy zabitych. Jak dotąd, 
zawsze kończyło się na protestach, 
wymianie not i targach bez rezul- 
tatu. Aż tu nagle grają armaty, wy 
bucha jakby mała wojna, dziwna 
„wojenka”*;: to wojska sowieckie 
zajmują wzgórze Czang-Ku-Feng, 
to wypierają napastników oddziały 
mandżursko-japońskie, to bolszewi- 
cy znów atakują. Ale stale i wciąż 
tylko ten skrawek terenu. Dalej to 
nie idzie. Cóż to za dziwna zabawa 
w chowanego? 


Na Dalekim Wschodzie idzie wiel 


ką gra. Wyprawa chińska wyczer-| 


pała Japonię. ogromnie: materjal- 
nie i psychicznie. Czas pracuje dla 
Chin, im dłużej trwa konflikt, tem 
gorzej dla Tokjo. Ale moment zu- 
pełnego wyczerpania zasobów japoń 
skich jeszcze nie nadszedł, a ciągłe 
sukcesy militarne odraczają zała- 
manie psychiczne społeczeństwa i 
żołnierza Krainy Wschodzącego 
Słońca. Tem też należy: tłomaczyć 
wstrzemięźliwość bolszewików, cze- 
kających. przecież odpowiedniej 
chwili, na zbrojną interwencję i 
„wykończenie* wycieńczonego żół- 
tolicego przeciwnika. Do tego oczy- 
wiście dochodzi i niepewność 'sy- 
tuacji w ZSRR, gdzie atmosfera 
szpiegostwa i wzajemnego szpiclo- 


MARJAN MALKOWSKI 


Zogart nie odpowiedział, patrzał 
przed siebie rozszerzonemi oczyma. | 

— Przepisywanie na maszynie 
— powtórzył... Potem nagle roze- 
śmiał się. — Więc przepisuje pani 
na maszynie... i mimo to zależy tak 
pani... Umilkł. i spojrzał uważnie w 
twarz Brunickiej. — Ciekawym dla 
czego zależy tak pani na tem... 

Czuła, że rumieni pod jego ba- 
dawczem spojrzeniem. 

— Ile Brandl pani płaci? — rzu- 
cił nagle. 

Zmieszała się. Nie mówiła z pro- 
fesorem o wynagrodzeniu ale nie 
mogła przecież przyznać się do te- 
go. 

— Nie powiem panu! 

—QOczywiście jest pani w swojem 
prawie — ściągnął boleśnie brwi.-— 
Jestem dla pani obcym natrętnym 
człowiekiem. To było głupio, że przy 
szedłem tu za panią... ale cóż mia- 


sowiecko - mandżurska 
jest 
punktów spornych, do których obie 


skowemu. 


dę potęgi swej armii, jej technicz 


nej przedewszystkiem doskonałości. 


Tą legendą ZSRR. stoi, jej za 


> T ; w. s VĚ. É skończy, trudno 
wdzięcza Stalin trwanie przy wła-| „ekspedycji karnej“ w Chinach. © 5 


dzy. Ryzyko katastrofy byłoby więc 
zbyt wielkie, by czerwony dyktator, 
niepewny przytem lojalności swego 
dalekowschodniego generalissimu- 
sa, puścił się na awanturę wojenną 
już dziś. 

A więc prowokacja japońska w 
interesie trójkąta  Rzym—Berlin— 
Tokjo? I to nie. Jak daleko bowiem 
by nie szły wspólne rachuby partne 


wania wiąże ręce dowództwu woj- 
Moskwa jest niepewna 
swych sił, boi się swych własnych 
wojsk i boi się jeszcze Japonii. 
„| Kreml wyhodował na świecie legen 


rów trójkąta 


powiedni, najbardziej 


Tylko bowiem  Japonja zwycięska 
porwaćby się mogła na tę wielką 
niewiadomą, jaką są dziś Sowiety. 
Albo Japonja zrezygnowana, zdecy 
dowana na wszystko, nie majaca 
nie do stracenia. Od tógo wszyst- 
kiego dziś jeszcze daleko. Tokjo nie 


w interesie Berlina. 
boi się Sowietów. 


Bo i Japonja 


nienasyconych, jest 
nie do pomyślenia, by Japonja po- 
sunęła się dziś w „przyjaźni“ dla 
swych europejskich pobratymców 
duchowych aż do wojny z Sowieta- 
-|mi. Byłby to moment najmniej od- 
ryzykowny, 
mógłby fatalnie zaważyć na losach 


Cóż więc się dzieje pod Czang- 
Ku-Feng? Czy to tylko jeszcze je- 
den z licznych incydentów pogra- 
nicznych? I to chyba nie. 

Jak powiedzieliśmy, idzie wielka 
gra, gra o przyszłość stosunków na 
Dalekim Wschodzie, o hegemonję w 
Azji. Wcześniej czy później „Mo- 
| skal z Japońcem wezmą się za łby*, 
|ale jeszcze nie teraz, w okresie pró 
|by sił i... targów dyplomatycznych. 
| Wygląda na to, że Sowiety popro- 
| próbują, czy już nadszedł czas, 
'czy po stronie japońskiej jeszcze 
jest zdecydowana wola pokazania 
pazurów - napastnikowi. Okazało 
się, że jeszcze jest ta wola i siła. 
W Moskwie chcieliby teraz skorzy- 
stać z okazji dla pomyślnego usta- 
lenia granicy mandżursko-sowiec- 
kiej i dla otrzymania od Tokjo gwa 
rancyj natury politycznej, któreby 
w przyszłości odsunęły groźbę pla- 
nów trójkąta Rzym —.Berlin — 
Tokjo. 


' Oczywiście i dyplomacja 


ska, może właśnie 
chciałaby usłyszeć zapewnienia nie 
interwencji .Bliichera w wojnie! 
chińskiej. Idzie wielka gra, Jak się 
oczywiście, jeśli 
się chce pozostać wiernym zdrowe- 
mu rozsądkowi i nie lecieć na sen- 
sację, orzec. 


Cudzoziemcy coraz 
liczniej przybywają 
do Polski 


ORBIS, jako narodowe biuro podróży 
prowadzi na szeroką skalę akcję pro” 
pagandy i orgamizacji ruchu turystycz= 
nego z zagranicy do Polski. W wyniku 
tej akcji przybywa do „Polski coraż 
"większa liczba zarówno cudzoziemców. 
jak i Polaków z obczyzny, bądź indy- 
wudualnie, bądź z wycieczkami, 

Ogółem w ciąśu pierwszego półrocza 
tego roku organizacja ORBISU skiero- 
wała do kraju i obsłużyła 7.500 tury- 
stów zagranicznych; w tem 6.000 ucze- 
stników wycieczek i 1.500 turystów in“ 
dywidualnych. 

Największa liczba uczestników przy: 
pada na turystów z Francji, około 3.000. 
osób. W wycieczkach z Niemiec brało 
udział około 2.500 osób. Następne zko* 
lei miejsce zajmują wycieczki z Wer 
gier, Danji, Stanów Zjednoczonych, Ło- 
twy, Belgji i Anglji. 

Jeśli idzie o turystów indywidual- 
nych, to z Francji przybyło 700 osób, z 
Niemiec około 450 osób. Obserwujemy 
również wzrost liczby turystów indywi* 
dualnych z Anglji, których w pierwszem 
półroczu przybyło około 90 osób. OR- 

| BIS obsługiwał również turystów z Cze 
chosłowacji, Holandji, Łotwy, Belgji, 
Węgier i innych krajów. 

Podkreślić należy, że wymienione cy- 
fry dotyczą okresu od stycznia do koń- 
ca czerwca, nie obejmują zaś najsilniej- 


japoń- szego natężenia ruchu turystycznego w 
wzamian za to, | miesiącach letnich, 


Narazie stoją naprzeciw siebie | 
dwie zbrojne potęgi, bojąc się sie-| 
bie wzajemnie i czekając na RAT 

Narazie pod Czang-Ku-Feng „zła! 
będzie teraz prowokowało Moskwy pał Kozak Tatarzyna, a Tatarzyn 


za łeb trzyma”... Bon. 


i 


Ho Byf iylik przypa ce k 


(o prohamoweł) ziro 


Wygląda, jakby ż wieńca zasług, 
które ewentualnie mogłyby: ozdobić 
skroń premjera Chamberlaina od- 
padał listek za listkiem — pisze zna 
ty publicysta Z. Ł. w „Kurj. Warsza 
wskim*, omawiając sprawę niebez- 
piecznych dni Czechosłowacji, kiedy 
zbrojna interwencja Rzeszy, zdawa- 
ła się nieunikniona i bardzo, bardzo 
bliska. 

Dlaczego groźba tej interwencji 
rozwiałą się tak nagle? Co odsunę- 
ło ten miecz, wiszący nad Czechosło- 
wacją? Czyżby Anglja? W świetle 


POWIEŚĆ 


tylko, ale gdyby pani tak przez ty-| 
dzień żyła marzeniem i wierzyła w. 
tak bliskie jego urzeczywistnienie... 
a potem nagle... wszystko... 
Słuchała go ze ściśniętem ser- 


cem. 


— Niech pan mi wierzy... Szepnę- 
ła — ja... ja rozumiem pana. I wca 


‘le nie jestem taka zła, jak pan my- 


Śli, ale widzi pan — plątała się bez 
radnie, rozdarta pomiędzy swą na- 
głą sympatją dła Zogarta a podjętą 
przez siebie misją śledczą, 

— O tak — rzekł drwiąco — pa- 
ni nie jest zła — pani jest popro- 
stu taka, jak wszyscy ludzie. By- 
łem głupi.., daruje pani, że prze- 
szkodziłem... I proszę wybaczyć mo- 
je natręctwo. 

Wstał gwałtownie z krzesła. 

— Proszę pana... ja... | 

— Żegnam panią. | 


ną i smutną. Było jej przykro. Wi- 


"miu rozłożystego kasztana. U jej nóg 
pełno już było opadłych liści. Z gle 
bokiego zamyślenia wyrwał ją na- ale mogła to zrobić trochę później... 
gle dźwięk głosów dwóch mężczyzn, 
rozmawiających obok niej na ławce. 


| Brandl 
i człowiek... 


nika angielskiego 
ogłosił znany 
Vernon Bartlett, wszystko, to, «o 
się stało, co zaciążyło na brzemien- 
nych w następstwa decyzjach owych 
dni stało gię rzekomo mimo, a może 
nawet wbrew woli premjera Cham- 
berlainą+ — czytamy w dalszej tre- 
ści artykułu p. Z. Ł. 


„World”Review* 


Kiedy w odpowiedzi na demon- 
stracyjne może tylko, skupienie 
wojsk niemieckich blisko. granicy 


czechosłowackiej, Czesi odpowiedzie 


przejrzała się uważnie. Czy można 
nazwać ją ładną... stanowczo nie... 
Ale nie wydała się sobie wcale ta- 


ka znowu bardzo brzydka i w tym 


kapeluszu było jej zupełnie do twa 
rzy.. Z westchnieniem schowała lu- 
sterko do torebki... 


Szła ulicą leniwym, sennym kro- 


kiem. Było ciepłe sierpniowe popo- 
łudnie. Liście drzew pachniały już 
więdnieniem, | 


Usiadła w Alejach na ławce w cie 


— To nieprawda panie Es. Paweł |! 
to był zupełnie uczciwy 


publicysta angielski, | sytuacja jest już bardzo 


Przejrzeć w czytelni pisma dotyczą- 
ce tej sprawy, to nie zajmie jej wie- 


basadór. angielski w Berlinie, 
poważna. 
Polecił więc zamówić dla personelu 
ambasady, 'dla pań i dzieci, specjal- 
ny wagón, czy też kilka wagonów i 
powiadomił o tem lojalnie swojego 
szefa. Gdy lord Halifax otrzymał 
wiadomość, nakazał ambasadorowi 
angielskiemu w Berlinie odwołać na 
tychmiast to zamówienie, gdyż wy- 
chodził z założenia, iż wiadomość, że 
ambasador Anglji czyni przygoto- 
wania do opuszczenia Niemiec, mo- 


się jegomość, siedzący tyłem do Elż 


biety. 
— Czy ja wiem, on był nerwowy... 


zresztą to podobno rodzinne... pan 


rozumiesz... Jego brat, ten profe- 
sor... to o-nim już wtedy mówili, 
że on tyż... taki, rozumiesz pan, nie 
całkiem normalny... U Pawła Bran- 
dla to interesy zawsze były w po- 
rządku... tylko mnie mówiono, że on 
miał familijne przykrości, rozu- 
miesz pan... Rodzinne! Pan nie 
wiesz co to jest rodzina... pan nie 


słyszałeś o tym starym Fruchtwei- 
nie... Ja panu opowiem... 


Elżbietka nie słuchała już dłużej. 
Paweł Brandl! Co to mówił inspek- 


tor Biruza? Pytał, czy ona wie coś 
o samobójstwie 
Czyżby istniał jaki związek między 
temi sprawami. Spojrzała na zega- 
rek. Miała jeszcze dość czasu. Obie- 
cała wprawdzie wstąpić do Brandla 


Pawła Brandla... 


e czasu. Kiedyż to się stało, w | 


mie zdaje się, w grudniu lub stycz- | 
, niu? 


| s ; ; ; 
Elżbietka drgnęła i żywo zwróci-| Elżbietka Brunicka podniosła się ! 
Odszedł, zostawiając ją zirytowa 1% SI W tamtą stronę. Siedzący ty- żywo z ławki. 


em do niej pan, odezwał się wła-| 


łem zrobić. Ach wie pani, są sytua | działa wciąż przed sobą jego twarz 77: 


cje, w których człowiek zrobiłby nie 


wiem co! Gdy usłyszałem pani głos | ni poza swoją urodą“, dźwięczały łem... ludzie różnie. mówią. 
jej w uszach jego słowa, pogardli- TE i ? 
we, ale zarazem podchlebiające. Elż wić, pan nie wiesz? 


w telefonie, gdy powiedziała mi pa- 
ni, że jest sekretarką Brandla... 


rozgniewaną i chmurną. „Cóż ma pa 


Ach mój Boże!... wszystkie moje ma jbietka nie była zepsuta komplemen 


rzenia.. Panią to zapewne śmieszy 


tami. Wyjęła lusterko z torebki 


INT. 


— Pan myślisz? A bo ja słysza- 
— Ludzie zawsze wolą źle mó- 

e 
— To poco on sobie życie odbie- 


al! — powiedz mi pan! — dziwił| e 


opaloną twarz mężczyzny. 
Zogart przyglądał się przez chwilę 
koszulom i 


leniwym krokiem 


X 
Pasiasta markiza rzuciła cień na 
Bohdan 


krawatom, wypełniają- 
ym okno wystawy; potem odszedł 

człowieka, sca 
hadzającegó się bez celu, by znów 


czemś stałem? 
mnie wrażenie człowieka, który li- 


ia i_terwencję Rzeszy: w. Czechosłowacji 
rewelacyj, które na łamach miesięczyli faktyczną mobilizacją, uznał am- 
że 


głaby podziałać raczej podniecająco 
czy pobudzająco na zamierzenia Hit 
lera, Wedle relacji Bartletta stało 
się jednak całkiem inaczej. Amba- 
sador angielski otrzymał instrukcję 
z Londynu względnie późno, a wia- 
domość o przygotowaniach persone- 
lu ambasady angielskiej w Berlinie 
do wyjazdu wywołać miała niezwy- 
kle silne wrażenie na kanclerzu Hit- 
lerze, wrażenie tak silne, iż ono ja- 
koby istotnie zadecydowało o tem, 
że powstrzymał swoje kroki w stod 
sunku do Czechosłowacji. 


myślnej kontemplacji zegarków i 
srebrnych papierośnic. 

Zatrzymały go zielone sztachetki 
cukierni, wszedł więc za ogrodze- 
Limie i usiadł przy najbliższym. wol- 
nym stoliku. Pół porcji lodów.... Zo- 
gart przezornie zajrzał do portmo- 
netki. Nie była zbyt wypchana. Mi- 
mo to zamówił lody. Jadł wolno i 
rozglądał się się pilnie po ludziach. 
nie widział jednak żadnej znajomej 
twarzy. Dopiero, gdy już zamierzał 
odejść, ktoś dostrzegł go z ulicy i 
pozdrowił przez  sztaąchetki. Po 
chwili siedział już przed nim. 
Dawno cię nie widziałem 
— Wyjeżdżałem.... 
Nie wyglądasz dobrze. 
Męczą mnie upały. 
Jak tam twoje sprawy? 


|myśtn przed innym sklepem w bez: 


— Jak najgorzej mecenasie... 
Mecenas Rubelek pokiwał głową. 
— Zawsze byłeś lekkomyślny mój 


| Rodziu. Nie chciałeś nigdy myśleć 


poważnie o przyszłości... Nie odwie- 
dzisz mnie kiedy? 


— Owszem, wybieram się... my- 
ślałem o tem... 
— Potrzebujesz pieniędzy, po- 


wiedz szczerze? 
—Czyż trzeba pytać 
— Zogart 
ręce. 
— Dlaczego nie obejrzysz się za 
Wiesz, robisz na 


mecenasie! 
zaśmiał się, rozkładając 


czy na wygra::ą na loterii! 


(ad. c. n.) 


| 
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Mężowie stanu, 


cyficznej gwarze 


jazdy „w teren* — nasuną, miej- 
my nadzieję, naszym politykom i 
społecznikom wiele cennych obser- 
wacyj, płodnych rozmyślań i wnio- 
sków. 

Z pośród wielu zjawisk życia pol 
skiego narzuci się ich uwadze prze 
dewszystkiem ożywienie dróg i 
szos, Na szlakach Rzeczypospolitej 
panuje coraz pewniej i pełniej sa- 
mochód. Jest to objaw niezmiernie 
krzepiący. Liczby statystyczne, ilu- 
strujące swą suchą mową nienoto- 
wany dotąd wzrost spożycia benzy- 
ny, oblekają się na naszych oczach 
w kształty realne. Hasło motoryza- 
cji przestaje być frazesem i nabie- 
ra rumieńców intensywnego życia. 
Życia, które wielością swych aspek- 
tów i efektów gospodarczych, uczy 
nas, jak daleko może sięgać i jak 
dobroczynnie oddziaływać  rozsąd- 
na polityka ekonomiczna. 

Ulgi podatkowe dla nabywców i 
właścicieli „pojazdów  mechanicz- 
nych“ odnoszą skutki, które, choć 
nie są jeszcze olśniewające, są prze 
cież bardzo pouczające. Samochód 
tani, to znaczy nie obciążony nad- 
miernemi podatkami i cłami; -sa- 
mochód nie'uważany: za przedmiot 
krzykliwego zbytku i atrybut nie- 
przebaczalnego bogactwa; . samo- 
chód dostępny coraz większej ilości 


ludzi pracujących — może i powi-| 


nien stać się potężnym czynnikiem 
rozwoju gospodarczego. 


Wróćmy na szosę. Wokoło każdej Tak samo zły, 


„acji benzynowej 


pompy wyłania się warsztat repa- 
racyjny, niekiedy garaż; 
dzie wyrasta zajazd lub nawet wy- 
tworna oberża. Czasem wokoło fon- 
tanny życiodajnego paliwa powsta- 
je mała osada, zalążek wsi i z bie- 
giem czasu miasteczka. Wioska lub 


mieścina, zabita deskami od świa-i 
nowego życia zi 


ta, budzi się do 
chwilą, kiedy ją przecina szlak sa- 
mochodowy, kiedy na jej rozstaju 
wyrasta pompa benzynowa: zdra- 
puje z siebie pył zapomnienia, 
przyozdabia się w nowe domy i 
sklepy. 

Nadto, autobus, to nowe wciele- 
nie dawnego dyliżansu, spełnia do- 
niosłą funkcję łącznika między wsią; 
i szerokim Światem, Kiedy, tchnąc| 
zdrowiem benzynowem i radosnym 
szałem szybkości, zatrzymuje się 
na rynku i zaczyna wysypywać ze 
Swego wnętrza bagaże, paczki, to- 
wary i produkty miejskie, sieje tem 
samem nowe potrzeby i aspiracje. 
Jest rozsadnikiem postępu gospo- 
darczego, środkiem cyrkulacji lu- 
dzi i dóbr. 

Widzimy więc, że ulgi podatkowe 
i ułatwienia motoryzacyjne nietylko 
nie zubożają Skarbu, ale, przeciw- 
nie, wzbogacają go, zwracają mu 
ewentualne straty z dziesięciokrot- 
ną nawiązką. Bo przecież każdy no- 
wy warsztat pracy, powstały dzięki 
samochodowi i jego potrzebom, ów 
zakład reparacyjny, oberża, garaż, 
sklep itd., jest nowem źródłem do- 


, 


dostojnicy pań- 
Stwowi, posłowie, ekonomiści i pu- 
blicyści są na wakacjach. W języku 
politycznym nazywa się to nawiązy 
waniem kontaktu z krajem. W spe- 
poselskiej mówi 
się o mierzeniu temperatury ciała 
wyborczego. Te zetknięcia z rzeczy 
wistością pól, wiosek i miasteczek 
— zetknięcia dłuższe i bardziej in- 
tymne, niż przelotne i oficjalne wy 


zaczyna kiełko- | trumny cichaczem, w nocy, 
ać życie. W pobliżu czerwonej: 


do rozwoju produkcji 


twórczych. 


Warto przejechać się po kraju, 
aby się przekonać, że w tych jego 


Mew Łazienkach, nie w Warszawie, nie w Wołczyn 


częściach, gdzie 


steczka rośnie z dnia na 


ki rozrodcze prosperacji. Że 


właśnie zakwita inicjatywa prywa- | 
tna, tam rozwija się zmysł samo- | 


dzień. 


hasło motoryzacji nabiera rumieńców 


Celowe ulgi gospodarcze wzbogacają skart 


| chodów podatkowych. Autobus, roz 
prowadzając po wsiach i osiedlach 
wytwory fabryczne, przyczynia się 
przemysło- 
wej. Wzrost spożycia benzyny musi 
pociągnąć za sobą wzmożenie wydo 
bycia ropy i pracy zakładów prze- 


ruch samochodo-; dzielności i posiadania, tam wspi- 
wy jest większy, dobrobyt wsi i mia | na się wyżej linja konjunktury. 

Ulgi podatkowe stanowią środek 
Warto przejechać się po Polsce, aby zdrowej i przezornej polityki skar- 
się przekonać, że w punktach wyż- 
szego stosowania ulg podatkowych 
i inwestycyjnych powstają komór-|farzom naszej 


S. B: 


ale na Wawelu miejsce dla Króla 


Szanowna Redakcjo! 

Bardzo mnie zainteresowała an- 
kieta, którą Panowie rozpisali na 
temat właściwego miejsca ostatnie- 
go spoczynku naszego ostatniego, 
tak bardzo nieszczęśliwego króla. 
Wypowiadają się w tej ankiecie ró- 
żni ludzie i różne też czyta się zda- 
nia. Jedni chcą, żeby leżał w Woł- 
czynie, inni proponują Łazienki 
Królewskie w Warszawie. 

Według mnie, ani jedni ani dru- 
dzy mie mają racji. Dlaczego wła- 
ściwie król Stanisław August miał- 
by. być pochowany ` koniecznie 
w Wołczynie? — Dlatego tylko, że 
tam się urodził? To nie jest żadna 
racja i zupełnie nie mogę zrozu- 
mieć, co spowodowało, że nasze wła- 
dze — nie wiem kto tu się tak roz- 
porządził — kazały tę biedną, roz- 
bitą przez bolszewickich  drabów, 
trumnę królewską, odstawić dotego 
głuchego zakątka? Przecież król 
Stanisław August tam nigdy nie 
mieszkał, może nadęt tego: Wołczy- 
ną wcale nie znał. 

Ten Wołczyn — to zły pomysł. 
jak to przywiezienie 
jakby 


trumnę ze zwłokami jakiego prze- 


] |stępcy. Przecież na miły Bóg — to 
tu i ÓW-;był jednak król polski. Czy nie na- 
leżało zawiadomić o przybyciu jego 
prochów całe społeczeństwo, spotkać 
trumnę na granicy z honorami, jak 
należy! 


Ale odbiegam od tematu. Otóż 


Łazienki też nie wydają mi się od: 


powiednie na miejsce spoczynku 
króla Stanisława Augusta, który 
— jak to przecież wiemy — był 


władcą bardzo laskawym dla rzeź- 
biarzy, dla malarzy a miał też zro- 
zumienie dla rzemieślników i wie- 
my, że o dobro „stanu trzeciego” 
się troszczył. 

I tego króla chcą pochować w Ła- 
zienkach, w kaplicy przy pałacu. 
Pamiętam, że, kiedy zwiedzałem z 
całą wycieczką Łazienki w zeszłym 
roku, o tej kaplicy powiedział prze- 
wodnik, że to jest przybudówka ro- 
syjską i jako naleciałość obca, bę- 
dzie zniesiona, 

Jakże więc to pogodzić z tym pro- 
jektem? Nawet z tego punktu wi- 
dzenia ów projekt jest niefortunny, 
poprostu nietrafny. 

Nie, proszę panów. Nad tem, 
gdzie pochować te szczątki śmiertel- 
ne, wcale nie trzeba się zastanawiać. 
Stanisław August powinien spocząć 
na Wawelu. Tam jest miejsce dla 
jego trumny. Między królami. 

Ktoś coprawda — i to niejeden 
nawet — wyraził się, że król Sta- 
nisław August jest winien - rozbio- 
ru, że złożył koronę w ręce Kata- 
rzyny, że oddał Polskę wrogom 
bez jednego wystrzału. Proszę pat 
nów, to już są dziś rzeczy dawne, 
minione. A król był stary, schoro- 
wany, a w otoczeniu miał — no, co 
tu dużo gadać — niejednego łajdaka 
i złego doradcę. Cóż mógł zreszta 
zrobić, kiedy ta władza królewska 
w dawnej Polsce to była właści- 
wie żadna władza. 

Dlaczego tylko jemu mamy pamię 
tać ten nieszczęsny rozbiór Polski, 
tylko jego za to hańbić, nawet jesz- 
czę po. śmierci? 

A zresztą, proszę panów — Wa- 


my się czego wstydzić. 


rawiekowej niewoli u obcych. 
Na zakończenie przypomnę taką 


ski z którego się uczyłem kiedyś, 
było opowiedziane o tem, jak król 
Stanisław August za życia zwiedzał 
groby. na Wawelu. Wybrał nawet 
miejsce dla swego sarkofagu, a po- 
tem zakonnika, który go oprowadzał 
po podziemiu, zapytał żartem, . kie- 
dy go tu pochowają. 

Zapytał o to nie bez kozery. O tym 
ząkonniku — nie pamiętam już jak 
się nazywał — mówiono, że ma dar 
proroctwa. 

I zakonnik popatrzył na króla i 
powiedział: 


—Oh, nie prędko, Wasza Królew- 


ska Mość, nie prędko. Musi minąć 
całe półtorasta lat. 
Król się, podobno, uśmiechnął. 


Może też uśmiechną się i inni, któ- 
rzy te moje słowa przeczytają, ale 
ja wierzę, że to proroctwo się wy- 
pełni i że król Stanisław August 
wejdzie jeszcze między króle na Wa- 
wel. 
z poważaniem 
Aleksander Sikorski, 
majster krawiecki 
zamieszkały w Błoniu. 


bowo-ekonomicznej. Ich celowość i 
skuteczność powinna wskazać sza- 
gospodarki drogę 
tam trwałej, szerokiej i wolnej od cech 
wyjątkowości reformy podatkowej. 


wel, to przecież nie Skałka. Tam są 
groby zasłużonych, a tu groby kró- 
lewskie. Sama logika mówi, że nie 
gdzieindziej, a tylko na Wawelu po- 
winien spocząć król Stanisław Au- 
gust. I trzeba jego trumnę zaprowa- 
dzić tam nie nocą, ale w biały dzień. 
z honorami krółewskiemi. Nie ma- 
Chowamy 
króla, którego wydobyliśmy z półto- 


rzecz. W podręczniku historji Pol- 


Węgrzy jednoczą się 


i kongres 
pan-węgierski 

W pierwszej połowie sierpnia 
r. b. odbędzie się w Budapeszcie 
drugi zkolei światowy zjazd pan- 
węgierski. 

W związku z tem przybędzie do 
Budapesztu zgórą 700 delegatów z 
20 blisko państw. Celem tegorocz- 
nego kongresu jest utworzenie 
„Światowego Związku Pan-węgier- 
skiego“, który zająłby się m. in. 
propagandą idei pan-węgierskiej. 


tyżolarstoo © sierpniu 


w grocie lodowej 

Gdy cała Polska przechodzi okres 
wielkich upałów, zagranicą myślą 
dziś o nauce... ślizgania się. 

Oto w Szwajcarji, począwszy od 
dnia 7 b. m. organizowane są letnie 
kursy łyżwiarskie w wielkiej gro- 
cie lodowei we wnętrzu Junzfrav- 
joch. 


„Strzeż się adwokatów” 
Ekscentryczny testament 


dziwaka 

W Londynie zmarł znany ze swej 
ekscentryczności starszy pan, ren- 
tjer Ed. Both. Both zwracał uwagę 
na siebie tem, że wychodził na mia 
sto w wysokim, staromodnym cylin- 
drze na głowie. 

Na froncie „rury* widniał napis, 
ułożony z białych liter: „Strzeż się 
adwokatów“. i 

Both zostawił testament, w któ- 
rym zapisał łwią część swojego zna 
cznego majątku swemu fryzjerowi. 

Opatrzył przytem ten legat uwa- 
gą, iż każdy z krewnych, któryby 
zakwestjonował ważność legatu dla 
fryzjera, ma być wydziedziczony, 
pozbawiony praw do udziału w 


osuvwQ 10 
zadrznienie be 


dają się 


upał i susza trwają nadal... 


Niebezpieczeństwo dla sadów i ogrodów 


No więc jakże? Okazało się, 
PIM miał jednak rację. Dyżurni 


| „synoptycy'* — tak w uczonej gwå- 
rze meteorologicznej zwie się urząd 
przepowiadający pogody — zaciera- 
ją ręce z zadowolenia — przepowie: 
dnie sprawdziły się co do joty. Po- 
wiedziano, że gorąco trwać będzie 
jeszcze 
dni 


conajmniej trzy — cztery 
i trwa. 
Krótkotrwała burza z piorunami. 


która onegdaj przeleciała nad stoli- 
cą, była, jak się okazuje, zjawiskiem 
lokatnem, tak, 
stolicy obdarzyła dobrodziejstwem 
deszczu, spłókując z kurzu 
dziej tego potrzebujące ulice, 
spiekocie, którą 
wrotnej , jak na nasze stosunki, wy- 
sokości — prawie 50 stopni. 


że zaledwie część 
najbar- 
po 


dochodziła do za- 


Burza przeleciała nad -częścią 


Warszawy — i cóż? Powietrze wpra 
wdzie przeczyściło się coś niecoś, z 
zachodu powiało trochę 
chłodku, ale te podmuchy w połącze- 
niu ze spiekotą 
więcej suszą i tak już do cna wy- 
suszoną żiemię, 


rzeźwego 


słoneczną jeszcze 


I nadal PIM nie zapowiada desz- 


JP = 
ZĘ = 


ły ckolice Warszawy. Spiekota za- 
czyna już być niepokojąca. Zwłasz- 
czą liczni podstołeczni ogrodnicy są 
pełni obaw. 

Sierpień — to przecież pora za- 
kładania nowych plantacyj truskaw- 
kowych, poziomkowych. Krzaki sta- 
re—dwa, a nawet trzyletnie, trze- 
ba usunąć. Już się opłaciły swemu 
hodowcy, już wydały dużo dorodne- 
go owocu. Gdyby ję zostawić — wy- 
dałyby już tylko bardzo liche plony. 
Są więc skazane na zagładę, ale 
przedtem muszą dać jeszcze jeden po 
żytek. Trzeba ję pozbawić t. zw. 
„wąsów*, które puściły obficie, a 
które obcięte umiejętnie i zasadzone 
—dadzą początek młodej plantacji, 
mającej zaowocować już w pszysz- 
tym sezonie. 

Jakże je jednak sadzić, skoro 
ziemia jest popękana od skwaru, 
wysuszona na popiół , pozbawiona 
krzty wilgoci, skoro i powietrze jest 
przesuszone, bo wieczorem i ran- 
kiem brak rosy. | 
15 po- 


wietrzu, „uskarżają* się nawet bar 


zu, którego oddawna już nie zazna- | dzo wytrzymałe, lubiące ciepło plan I 


tacje pomidorowe. Przybyło ich w 
tym roku pod stolicą bardzo dużo. 
Gdzie niegdyś — ba! — wcale nie- 
dawno, jeszcze dwa czy trzy lata 
temu, panoszyły się pola ziemnia- 
czane, tam dziś zielenią się pomido- 
ry. Nic dziwnego. Pomidor daje le- 
pszy zysk, a z każdym rokiem za- 
potrzebowanie na ten owoc wzrasta. 
Z Zachodu, ze St. Zjednoczonych, z 
Anglji, i do nas przywędrował mo- 
dny tam dziś zwyczaj picia soku po- 
midorowego. Powstały specjalne 
przetwórnie, wyrabiające ten sok, 
pełny witamin, orzeźwiająco kwas- 
kowaty. Powstały tu i ówdzie „pi- 
jalnie* soku pomidorowego. 

Ale czy pomidory obrodzą? —- 
Owocowanie coprawda zapowiiadało 
się bardzo obiecująco. Krzaki wyro- 
sły pięknie. Ale os'tatnie kilka ty- 
godni suszy i upału sprawiły, że li- 
ście pokurczyły się, pozwijały, a 
owoc nie zyskuje na objętości. 

— Jeśli tak potrwa dalej — mó- 
wią ogrodnicy — owoc zdrobnieje i 
będzie mniej smaczny, mniej soczy- 
sty, niż zwykle, mniej słodki... 


Obawiają się też o gruszki z ja» 
błka. I tu owocowanie zapowiadała 
się znakomicie. Ale susza i nade 
mierne upały mogą przekreślić na« 
dzieje na obfity plon. Z powodu 
braku wilgoci w glebie owoc zaczy« 
na opadać z drzewek. Rozwielmożni- 
ły się też szkodniki owadzie. Jest 
ich tak dużo, że ogrodnicy poprostu 
nie mogą nadążyć z oczyszczaniem 
jabłonek i grusz z żarłocznych gar 
sienic, które pomimo nałożenia na 
pnie opasek z lepem, przedostają 
się jakoś na gałęzie, a stamtąd do 
owocu. A 

Jest też dość dużo lotnych szkod- 
ników, którym niestraszne są chwyt 
ne opaski lepowe. Małe, prawie zu- 
pełnie białe motylki, kóre wyroiły 
się w olbrzymich ilościach dzięki 
sprzyjającemu ich rozwojowi ciepłu 
i suszy, latają całemi tysiącami, po 
szukując najwięcej powabnych owo» 
ców, aby na nie złożyć jajeczka, a 
których wylęgną się następnie za. 
stępy groźnych liszek. 

Jednem słowem te upały nie wró: 


żą nic dobrego ogrodnikom i amato 
rom owoców. 


J. M. T. 
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liegewna sytuacja na krajowym rynku zhożówym 


Półśrodki nie dadzą należytych rezultatów 


Energiczna akcja rządu w spra- 


| wykonawcze w tej sprawie dotych- 


Przyjmując, iż tego rodzaju zło | dóm skarbowym, aby w terminie jak 


Likwidacja spraw spornych 
w podatku dochodowym z ubiegłego roku 


Wobec zbliżającego się terminu | tego podatku. 
wymiaru podatku dochodowego na Jednym z celów tak szybkiej lí- 
rok bieżący, Izba Skarbowa Grodz- | kwidacji w sprawie tego podatku 
ka wydała okólnik, polecający urzę- | jest, poza chęcią odciążenia urzędów 
skarbowych, również chęć do- 


wie utrzymania cen zboża na pozio 
mie opłacalności, spotkała się z 
życzliwem przyjęciem ze strony ca- 
łego społeczeństwa, orjentującego 
się już dostatecznie w katastrofal- 
nych dla całej gospodarki narodo- 
wej, skutkach spadku cen, który to 
objaw jest zawsze wstępem do za- 
stoju i spadku obrotów wewnętrz- 


słoby bardzo 


odrobić. 


dodatnie skutki dla| środkiem 


nych. 


Akcja ta, której działanie odby- 
wać się miało na wszystkich odcin 
kach, miała mieć za zadanie prze- | 
dewszystkiem utrzymanie cen w o- 
kresie pożniwnym, kiedy to rolnicy 
nie posiadający w tym okresie zwy- 


kle gotówki, pozbywają się więk- 


szych ilości zboża, stwarzając przez 
nadmierną podaż, niepożądaną zniż 


kę cen, odbijającą się w fatalny 
sposób na dochodowości gospo- 
darstw rolnych. 

Niestety jednak, cel ten nie zo- 
stał osiągnięty. 

Jesteśmy obecnie świadkami po- 
źniwnej obniżki cen zboża, która, 
mimo'powziętym środkom, występu 
je z całą jaskrawością, gdyż ceny. 
żyta osiągnęły obecnie dawno nie 
spotykany poziom, 14.50 zł. za 100 
klg. 

Obecny poziom cen zboża może b. 
poważnie zaważyć na -kształtowa- 
nie się stosunków gospodarczych w 
państwie, nawet wówczas, gdy po 
pewnym czasie, w co nie należy wąt 


pić, zostanie on podwyższony. 
Jak widzimy bowiem, podaż 0. 
becna jest znaczna i w miarę 


spadku cen wzmaga się, gdyż jest 
rzeczą zrozumiałą, że im zboże jest 
tańsze, tem więcej należy go sprze- 
dać, celem uzyskania potrzebnej 
kwoty. 

Stan obecny świadczy o nieodpo- 
wiednio sprawnem rozprowadzeniu 
kredytów zaliczkowych i zastawo- 
wych, gdyż w wypadku odpowied- 
niego rozpowszechnienia tej formy 
kredytu, podaż poźniwna powinna- 
by zmaleć do przeciętnego rocznego 
poziomu. 

Druga z przyczyn obecnej podaży 
zboża jest niepewność rolnictwa w 
sprawie egzekucyj skarbowych, któ 
re zostały wstrzymane do 15 sier- 
pnia i dotąd wciąż jeszcze nie 
wiadomo, czy termin ten zostanie 
jeszcze przedłużony czy nie. 

Z tego też względu, rolnicy bar- 
dziej skrupułatni; nie chcąc zostać 
zaskoczeni, już teraz młócą zboże 
i sprzedają, przygotowując sobie 
potrzebne zapasy gotówki. 

Ta kwestja niewątpliwie odgry- 
wa poważną rolę w obecnych sto- 
sunkach na naszych rynkach zbożo- 
wych i dlatego byłoby bardzo pożą- 
danem, by sprawa ta stała się jas- 
ną oraz, by okres zawieszenią egze- 
kucvj przedłużono do 1 październi- 
ka b. r. | 

Trzecią z przyczyn jest zbyt póź- 
ne powzięcie decyzji w sprawie ak-! 
cii utrzymania cen zboża i gkut-| 
kiem tego, dopłaty od przemiału | 
zbożą nie są jeszcze pobierane, | 
gdyż, jak wiadomo, rozporządzenie 
Z 


Ratownictwo urazowe 
na Wystawie Szpitalnictwa 


Jednem z najbardziej interesują- 
cych zagadnień, opracowanych w 
ramach Wystawy Szpitalnictwa, bę- 
dzie dział Ratownictwa Urazowego. 

Chirurgja Urazowa wysuwa się 
dzisiaj na czoło jako specjalna i zu- 
pełnie odrębną gałąź medycyny. 
Dział Chirurgji Urazowej obejmu- 
je pomoc doraźną w nagłych wy- 
padkach, dział statystyczno - pro- 
pagandowy, przegląd nowoczesnych 
urządzeń urazowych w ratownice- 
twie i w lecznictwie  szpitalnem, 
wreszcie bardzo interesujący dział 


żħa u nas oddawna zaobserwować, 


skutkiem czego najlepiej i najsku- | 
teczniej obmyślane zamierzenia od- sokość premji nie jest wystarcza- | y, 
jjąca i by uzyskać odpowiednie re- 
zultaty, należałoby je podnieść, — 
zastawowemi, w roku zeszłym z kre aby w rezultacie ponoszonych ofiar 


noszą tylko połowiczny skutek. 
Tak bywało dawniej z kredytami 


dytami siewnemi i pomocą dla oko- 
lic, dotkniętych klęską posuchy, i 


tak jest już obecnie z akcją utrzy-! 


mania cen zboża na poziomie opła- 
calności. 

Należy jednak spodziewać się, że 
stan obecny nie będzie trwać zbyt 
|długo, że użyte zostaną wszelkie 
możliwe Środki i że ceny zboża pój- 
| dą jednak w górę. — Na jakim po- 
„ziomie będą mogły się one utrzy- 
'mać? 

Pod tym wzgledem przewidywa- 
nia nasze dawniejsze okazują się 
jednak trafnemi, gdyż przy obecnej 
wysokości premij wywozowych, t. j. 
4 zł. od 100 kg. żyta, cena jego wo- 
bec niskiej ceny na rynkach świa- 
towych (około 12 zł. za 100 kg.) nie 
przekroczy 16 zł. za 100 kø., a na- 
wet należy się liczyć z możliwością 
stabilizacji na poziomie 15.50 zł, za 
100 kg. żyta. 


i 


niezbędnym, to 


| cie skuteczny, t. j. gwarantujący u 


Tego rodzaju opóźnianie się w trzymanie odpowiedniego poziomu 
najbardziej celowych akcjach mo- cen zboża i opłacalności w rolni-| 


"ctwie? 


mieć pewność uzyskania pożąda- 
nych wyników. 

Stosowanie wszelkich 
'połowicznie, nigdy nie jest korzyst 
nem i najlepszym tego dowodem 
jest obecna sytuacja, która jak 
najprędzej winna zostać zlikwido- 
waną. 

Stan obecny, chociaż bardzo nie- 
pożądany, nie jest jeszcze groźnym, 
jednak lekceważenie i dalsze opóź- 
nianie powzięcia energicznych kro- 
ków celem podniesienia cen zboża, 
może mieć skutki bardzo poważne i 
rolnictwo wbrew wszelkim zapowie 
dziom, stanąć może ponownie w 0- 
bliczu widma nieopłacalności. 

O starem, niemieckiem  przysło- 
wiu „Hat der Bauer Geld, hat der 
ganze Welt* nie należy nigdy za- 
pominać, szczególniej w państwie, 
tak typowo rolniczem, jak w Pol- 
sce. S. M. 


Jak się powinno produkować 


Ciekawe obliczenie 


urzędu skarbowego 


Jak się dowiadujemy, jeden z n-| W ten sposób określono czas wypro 


rzędów 


skarbowych w Wazrszawie| dukowania jednej koszuli na 6 i pół 


dokonał niezwykle ciekawego obli-| minuty! 


czenia przy wymierzaniu 


podatku |” 


Oczywiście płatnik od tego rodza 


obrótowego pewnej małej fabryczce, ju wymiaru złożył odwołanie, jed- 


damskiej bielizny. 


Podatek ten obliczońo w ten spo dziej zastanawiać się nad dokony-| 
sób, że ponieważ właściaie] posia- wanemi wymiarami, gdyż tego ro-| 


da kilka maszyn do szycia, urzad 
skarbowy zdecydował, że na jednej 
maszynie można uszyć dziennie, 
wraz z haftem, 75 -> koszul. 


Związek Qle'arni Polskich 


przeciw spekułacji olejem Inianym 


Ostatnio dała się zaobserwować! 


na rynku wewnętrznym dość znacz-| nego, celem przeciwdziałania zwyż- tyngentowanie eksportu oraz sýra- 


na zwyżka cen oleju Inianego, spo- 
wodowana brakiem surowca, jaki 


l daje się zawsze odczuć przed zbio- 


rami, oraz wyczerpywaniem się za- | 
pasów gotowego oleju. 

Jak- się dowiadujemy, Związek | 
Polskich Olejarni poczynił wszelkie 
kroki w kierunku dostarczenia na! 


nak urzędy skarbowe winny bar- 


dzaju, wypadki obciążają zbędna 
pracą, urzędników, a pozatem nie, 


mogą być traktowane poważnie. 


rynek większych partyj oleju Inia-/ 


ce, która posiadała w niektórych 
wypadkach podłoże spekulacyjne i 
dla przemysłu olejarskiego była zja | 
wiskiem niepożądanem. 

Obecnie nałeży się spodziewać | 
ustalenia cen oleju Inianego na po- 
ziomie normalnym. 


Nie wolno dokonywać rewizyj 


w kancelarjach wolnych zawodów 


Jak się dowiadujemy, minister- 
stwo skarbu wydało ostatnio  okól- 
nik, .w którym podkreśla, że władze 
skarbowe nie mają prawa  dokony- 
wanią rewizji w kancelarjach wol- 
nych zawodów oraz w mieszka- 
niach prywatnych, przyczem w wy- 
padkach specjalnych, gdy zachodzi 
podejrzenie, że dana osoba trudni 


| 


Niemcy płacą długi austrjackie 
Warunki uxładu handlowego francusko-niemieckiego 


Rokowania handlowe francusko- 
niemieckie, jakie toczyły się ostat- 
nio w Berlinie, zakończone zostały 
w dn. 2 b. m. podpisaniem odpowie 
dnich układów. 

Układy przewidują m. in.: prze- 
dłużenie na 1 rok traktatu z dn. 10 
lipca 1937 r., rozciągnięcie na Au- 
strję dotychczasowych układów go- 


naukowy, w którym, przy pomocy 
rentgenogramów oraz licznych foto 
grafij najciekawszych przypadków, 
przedstawione będą nowoczesne me- 
tody leczenia urazów, 


spodarczych i finansowych ‘fran- 


$ innych. 


cusko-niemieckich, oraz uregulowa Niemczech, a także stosunków gos- 
nie długów austrjackich, a głównie podarczych pomiędzy Niemcami a 
pożyczek z lat 1933 i 1934 a także | koleniami francuskiemi 


się działalnością przestępczą, rewi- 
zja może być dokonana jedynie na 
polecenie władz sądowych. 
Wspomniany okólnik wydańy zo- 
stał w związku z wypadkami rewi- 
zyj w kancelarjach wolnych zawo- 
dów, jakie miały miejsce na terenie 
białostockiej Izby Skarbowej. 


W myśl podpisanych w dn.2 
b. m. układów, zredukowane zosta- 
ły stopy procentowe od długów 
Davesa — Younga. Co się tyczy dłu 
gu Younga, Francja uzyska warun- 
ki conajmniej równe tym, jakie 
Niemcy zapewniły Anglji. 

Również ukłađ przewiduje rozwią 
zanie kwestyj, tyczących się zamro 
żonych należności francuskich w 


Obecnie stwierdzić należy, iż wy | 


środków. 


f 
| 


| 
| 
| 
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czas się nie ukazało. Działanie u-| konieczne, jakiem jest system pre- | najszybszym zlikwidowały wszelkie 
stawy w obecnym okresie przynio-| mjowy, jest w obecnych warunkach | Sprawy sporne, związane: z akcją po- 
jednak! datkową w dziedzinie podatku do- 
rolnictwa, które strat teraz ponie- nasuwa się pytanie, czy nie należa-| chodowego z roku 1937. 

sionych nie będzie mogło już łatwo łoby go stosować w sposób całkowi- 


u Polskim powiększył 


niżył się o 0.5 miljn. zł. 
, miljn. zł. 


zł. do 31.7 miljn. zł. 


Mają zostać ostatecznie załatwio- 
ne: wszelkie odwołania oraz ściąg- 
| nięte zaległości i zakończone inkaso 


Zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu zmniejszył się © 7,9 miljn. 


starczenia urzędom odpowiednich 
materjałów, za pomocą których wy- 
miar podatku dochodowego za rok 
1938 będzie mógł być dokonany w 
sposób bardziej skrupulatny i wła- 
ściwy niż to miało miejsce poprze- 
dnio. 


Bilans Banku Polskiego 


IW lipcu r. b. zapas złota w Ban- 
się o 1.0 
|miljn. zł. do 447.2 miljn. zł.; stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz ob- 
do 11.9 


Natychmiast płatne zobowiązania 
Banku powiększyły się o 4.2 miljn. 
zł. do 263.5 miljn. zł. 

Obieg biletów bankowych obni- 
żył się o 13.9 miljn. zł. do 1.123.5 
miljn. zł. 

Pokrycie złotem wynosi na 31-szy 
lipca 34.75 proc. 
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Niemty utrzymują pozycje na Wschedzie 
Nowy układ handlowy niemiecko-turecki 


Prasa stambulska podaje, że za- 
warte w dniu 25 ub, m. w Berlinie 
układy: handlowy: i clearingowy po- 
między Turcją i Niemcami stano- 
wią sukces turecki. Po wejściu w 
życie powyższych układów, które 
nastąpi w dniu 15 b. m., wszystkie 
towary tureckie będą mogły być im- 
porłowane do Niemiec bez żadnych 
ograniczeń, a więc nie będą podle- 
gały bontyngentowaniu. Takie same 
prawo przysługuje i wyrobom nie- 
mieckim, importowanym przez: Tur- 
cję. 


Jak wiadomo, wywóz turecki do 
Niemiec w ub. r. wyniósł 50 milj. 
funtów tureckich, przywóz zaś z 
Niemiec 48 milj. funtów. Należy 
również zaznaczyć, że Niemcy zaj- 
mują pierwsze miejsce w handlu za- 
granicznym Turcji. 

Nowe układy gospodarcze, zwa- 
żywszy na znaczenie, jakie odgry- 
wają Niemcy w życiu gospodarczem. 
Turcji, są jednym z dalszych prze- 
Jawów „penetracji niemieckiej w kra 
jach bałkańskich i Bliskiego Wscho: 
du. 


| w M EEEE, 


Glełda pieniążna 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutówó-dewizowej'w Warszawie tenden 
cją była przeważnie słabsza, przy obro 


tach średnich. Notowano: Amsterdam— 


290.25, Bruksela 89.95, Kopenhaga — 
116.10, Londyn 26, Montreal 5.340, No- 
wy Jork 5.30.75, Nowy Jork kabel: 5.31, 
Paryż. 14,63, Praga: 18.34, Sztokholm 134, 
Zurych 121,50. Bank. Polski płacił za: 
dólary amerykańskie 5.28, dolary kana- 
dyjskie 5.26.50, floreny hólenderskie — 


Międzynarodowa 
konferencja węglowa 


W najbliższym czasie odbędzie 
się międzynarodowa konferencja 
dla spraw eksportu węgla, w której 
wezmą udział przedstawiciele Nie- 
miec, Francji, Holandji, Czechosło- 
wacji, Belgji i Polski. 

Przedmiotem obrad będzie skon- 


wa stanowiska rządu angielskiego 
w kwestji zamierzonego subwencjo 
nowania eksportu węgla, 


Wielkopolska interesuje się 
Litwą 

W związku z podjęciem przez sfe 
ry przemysłowo-rolnicze badań nad 
możliwością zwiększenia naszego 
eksportu do Litwy, zainteresował 
się tą sprawą również szereg firm 
wielkopolskich. Starania, podjęte 
w tym kierunku, miały dać pozytyw 
ne wyniki. - 


Nowe magazyny z5ożowe 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych postanowiło rozpocząć bu- 
dowę magazynów zbożowych, któ- 
rych koszt ma wynieść około miljo- 
na złotych. Woj. wileńskie otrzy- 
mać ma 4 magazyny, nowogródzkie 
7, warszawskie 3, łódzkie 2. Akcja! 
ta w sferach rolniczych zyskała 
bardzo przychylne przyjęcie. 


Obrizka cen stali 
w celach konkurencyjnych 


W związku z przeprowadzoną ob- 
niżką cen stali przez stalownie w 
Stanach Zjednoczonych A. P., prze- 
mysł w Kanadzie obniżył ceny do 
poziomu amerykańskiego. Zniżki do 
tyczą głównie blach <cynkowych i 
czarnych, profilów, sztab, rur oraz 
wyrobów z drutu, t. j. artykułów, | 
w których Kanada konkuruje ze 
Stanami. 


289.25, franki francuskie 14,57, franki 
szwajcarskie 121, belgi 89.70, funty an- 
gielskie 25.91, funty palestyńskie 25.75, 
źuldeny gdańskie 99.75, korony czeskie 
odcinki do 20 kor, 15, korony duńskie 
115,55, korony norweskie 129.90, korony 
szwedzkie 133.35, liry włoskie odcinki 
do 50 !ir. — 22.80, marki fińskie 11.30, 
marki niemieckie srebrne 95, 
AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja wybi- 
tnie mocna, przy większych obrotach 
metalurgją. Notowano: Bank Polski — 
120.50, Bank Zachodni 38 — 40, We- 
giel 33,13, Cukier 39, Starachowice — 
39.50 — 40, Ostrowiec 64 — 64,25 — 64, 
Lilpop 94, Żyrardów 57, Modrzejów — 
15,25 — 16. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden- 
cja była utrzymana, Beart kien g o» 
brotach 41/20/6 pożyczką wewnętrzną. 
Notowano: 3% inwest. I em. 82,75—83, 
serja 93.38, II em. 81,75 —82, 4*/, dota- 
rowa 42,75 — 43, 4!/:/o wewn. 67,25, 
40/0 komsolidacyjna 67.75, 5% konwers, 
69.75, 41/2076 ziemskie 65, 41/4", 1, æ e 
Lwowa, 64.50, 5% Warszawy z 1933 re 


14,50 — 75. 
3/0 renta 


W obrotach prywatnych: 
ziemska odcinki po 1000 zł, — 52,75 — 
52, po 100 zł. — 76, Rudzki 10.50, w 
płaceniu, Haberbusch 50 w płaceniu. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 83. 

Inwestycyjna II em. 82, 

Konsolidacyjna 67,75 

Wewnętrzna 67,25. 

Konwersyjna 69,75, 

Dolarówka 43. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo» 
żowo- towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1.246 i w tem żyta 494 
t. Notowano za 100 klg. parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym, ładun= 
kach wagonawych: pezenica jednolita . 
nowa 23.50 — 24.50, żyto stare I stand. 
18,50—19, żyto nowe I stand. 16—16.50, 
jęczmień nowy I stand. 16 — 16.50, II-gi 
stand, 17 — 17.25, III stand. 16,75 — 17, 
awies I stand. 20,50 — 21, II stand, — 
18.50 — 19, mąka pszenna wyciągowa 
42 — 44,50, I gat, 39 — 41.50, I-a gat. 

37 — 39, II gat. 31 — 32,50, gat. II-A 
26,50 — 29.50, III gat. 23 — 24, pastew* 
na 15,50 — 16.50, mąka żytnia I gat. do 
50 proc. 30 — 31, I gat. do 65 proc. — 
27,75 — 28.50, razowa I gat. 95 proc. — 
21,50 — 22.50, II gat. 50 proc. i 65 proc. 
18 — 19, ziemniaczana , ior" 21— 
32, otręby pszenne grube 12 — 1250, 
średnie 11 — 11.50, miałkie 10,25—10.75, 
żyotnie 10,50 — 11, łubin niebieski — 
17,75 — 18.25, żółty 20 — 20.50, rzepik 
zimowy z workiem 45 — 46, rzepak zie 
mowy z workiem 44 — 45, makuchy inia 
ne 21—21.50, rzepakowe 14,25—15.75, 
słonecznikowe 16,50 — 17, śrut soj 
23—23.50, słoma żytnia prasowana 4.50 
— 5, słoma żytnia w enopkach 5—5,50, 
siano prasowane nowe I gat. 7 — 7.50, 
$iano prasowane II gat. 5,50 — 6, koni- 
czyna biała surowa z workiem 150—17% 
biała o czyst. 97 proc. 180—208. 
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CZWARTEK 


i Dóminika Zasłużone na polu 
Ws. sł. 4,00. Z. 7,23. 


szkolnego Towarzystwo 


Popierania | mierze na budowę szkół powszech- ników, których 1 miljon w chwili o- 
jn NN | Budowy Publicznych Szkół Pow- nych. becnej mówi o poważnym zasięgu 
TEMPERATURY WCZORAJSZE szechnych, ogłosiło obszerne spra- Finanse czerpie nadal Towarzy- | działałności tej ze wszechmiar poży- 
Wczoraj "panowała w Polsce po | Wozdanie za pięcioletni okres swo-, stwo z ofiarności publicznej i pokaź tecznej dla państwa instytucji. 
goda słoneczna i bardzo ciepła, przy| jej działalności. nej ilości członków, przekraczają 


słabych wiatrach miejscowych lub ci- 
szy. Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 
od 16 do 24-st, na terenach nizinnych i 
od 15 do 22 st. w górach. 


POGODA NA DZIŚ 
Po przejściowym wzroście zachmu- 
rzenia, burzach i przelotnych deszczach, 
ochłodzenie i ponowne rozpogodzenia, 
postępujące od północy kraju. Umiar- 
owane wiatry z kierunków północnych 


W teatrach 


Przez pięć lat istnienia, jak gło- 
szą zawarie w sprawozdaniu cyfry, 


drobnych ofiar i składek kwotę 18 
miljonów zł., przeznatzonych na bu- 
downictwo szkołne i udoskonałenie 
urządzeń w publicznych szkołach 
powszecanych. 

W latach 1934, 15535, 1936 i 1937| p 
przy pomocy finansowej Towarzyst- 
wa wykończono 1.632 budynki szkol 


Tes Wialkii. Nie A ne, miesżezącę 5.999 izb *zkolnych = 
Teatr Narodowy; „Zielony frek”. oraz 1.157 mieszkań dla nauczycieli. 
Teatr Polski: „„Subretka”, | SÓW. 1937 roku w budowie było 671 
RE ya popoty Bourrachona”. budynków, zawierających ; około 
Teatr Nowy; ATEREA 2000 izb szkolnych i 952 mieszkań 


Teatr Ateneum: Nieczynny. nauczycielskich. Razem więc w o- 
Teatr Malickiej; „Na fali eteru", „ ¿kresie ostatniego pięciolecia 2.394 
Teatr Kameralny; „Zbyt liczna roazi- f budynki szkolne korzystały z pomo- 
cy finansowej Towarzystwa. Budyn 
ki te zawierają 8,200 izb szkolnych 
oraz 2.109 mieszkań dla personelu | 


na”, 
Instytut Reduty; nieczynny. 

Teatr Misterjum: (na dziedzińcu kośc, 
św. Krzyża). Uczta Baltazara” Calde- 
rona, 


Teatr Wielka Rewia: nieczynny. nauczycielskiego. > KŻ 
Cyrulik, Warszawski: nieczynny. o W planach prac na rok bieżący 
geat 8.15: „Krysia ae nirre Eln Towarzystwo położyło szczególny 
nie - ro Bo aoi z i 
Zięniańska) 41 Mazowiecka 12): Nie- nacisk na budowę szkół pogranicz- 
czynny. nych. 


Dolina Szwajcarska: Codziennie kon- 


Również budownictwo szkolne na | 
terty muzyki lekkiej od godz, 11 rano 
do 23.30. 


terenie Centralnego Okręgu Prze- ! 


mysłowego otoczone będzie przez W czasie od 20 do 25 sierpnia | rzyna — Gdynia — Kartuzy — Byd A nEcha Brzesdości:—— koncert 
INFORMACJE O FILMACH DOZWOL. | Towarzystwo specjalną opieką. W r b. odbędą się krajowe zawody lo- goszcz — Lidzbark — Czerwony 21,10 REE SK ZE 
DLA MŁODZIEŻY; Tel. 7-11-25. rocku bieżącym Towarzystwo zamie. tnicze z udziałem 9 aeroklubów, któ! Bór — Augustów — Suwałki — zyki lekkiej, 
rza udzielić finansowego poparcia Te zgłosiły ogółem 50 załóg. Aero-| Grodno — Wilno — Mołodeczno —|| 22,00 Muzyka kameralna L. v. Bee 
Ww Kinach na wykończenie 833 budynków Kluby warszawski, lwowski, krakow | Baranowicze — Słonim — Łuck — thovena (III audycja). 


szkolnych, w tem 2.829 izb lekcyj- 
nych oraz rozpocznie budowę no- 
wych 1.283 budynków z 5.384 izba- 
mi lekcyjnemi i 1.095 mieszkaniami 
nauczycielskiemi. 

Nie można również pominąć fak- 
tu odciążenia samorządu gminnego 
od obowiązku wypłacania nauczycie- 
lom szkół powszechnych dodatku 
mieszkaniowego. W roku 1940, jak 
oblicza Towarzystwo, zaoszczędzone 
z tego tytułu Sumy wyniosą około 
9 miljonów zł. i mają być, według 
zaleceń ministerstwa Spraw Wew- 


Adria: „W cieniu krzyża”, 

Atlantic: „Strach”, 

Bałtyk: „Miłość w kagdanach”, 

uefstol |Marszałk. 125i: „Wraos”. 

Casino: „Piętnastolatka”, 

Colosseum: „Zaginiona dżungla”, 

ary: „Dzień na wyścigach” i „Nie- 

my bohater”, 

„Elite; „Zakochani wrogowie" i „Ko- 
niec pani Cheyney s; 

Europa: „Przestępca”. 

Filharmonja: „Muzyka dla ciebie”. 
Hollywood: Nieczynny. 

Helios; „Miłość i łzy kobiety" i „Nie- 
dorajda”, - 

Imperial: „Strzał w nocy”, 

Italia: „Zaufaj mi”, 

Kino parafji św. Andrzeja: nieczynne, 


łogi. 


lo p: ) siedzi i i -| cego Paderewskiego. 0,50 Co przyniosła 
Majestic; p Wiosna nad Sekwaną’, z Ta Pie Warszawę, Gniezno i Po P AA GREAT 100 Muzyka araa 
ewa: „Eekarz pięknych kobiet" i W di l h 2) y . 2,00 „Kochaj ię" — | t 
"Szalony porucznik, azne a mys IWYC Zapowiadają z Pragi, że w oby- raap "Kochajmy się oncer 
iejskie: „Trędowata” i „Ordnat ZĘ : EP 5 
ióhorowski”. Were Na co polować w sierpniu dwóch wycieczkach weżmie udział PIĄTEK, 5 sierpnia 
Nowa Tombola: „Król i Chórzystka' f ; i | przeszło 2.000 osób. W Poznaniu i WARSZAWA I (Raszyn) 
j „Lekkoduch”, z: y Zgodnie z przepisami łowieckie-| łyńskiem (od 16 sierpnia), jarząbki | Krak 


Palladium: „Ostatni akt zemsty”, 
an: Pierwsza miłość”. 
Petit Trianon: 
„Dwa dni w raju". 
„Raj: „Dla ciebie, Marjo” i „Niezwy= 
ciężony Robinson Crusoe" 
Rialto: „Rozwód lady Dix", 


mi, obowiązującemi w całym kraju 
(oprócz województwa śląskiego), w 
sierpniu wolno polować na nastę- 
pującą zwierzynę i ptactwo, podle- 
gające czasom ochronnym: 
Sarny-kozły, sarny-<kozy i koźlę- 


„Szesnastolatka” i 


Roma; „Maski | " ZARZ > 

Sokół: „Mayerlinck” i . KREW A ta, dziki, cietrzewie-koguty (od 16 
kawiarence", sierpnia), cietrzewie-kury w woje-|z wyjątkiem 

L Akeni „Zapomniana symfonja" ;| wództwach wileńskiem, nowogródz| (od 16 sierpnia). 
nLekkoduch , ki bi 3 X: Ró 

Studio: „Indyjski grobowiec”, iem, białostockiem, poleskiem i wo 

Sfinks; „Ludzie Wisły”, 


Stylowy: „Zgrzeszyłam”, 
Świałowid; nieczynny, 

Świt: „Mały marynarz”, 

Ton: „Dzień na wyścigach", 
Uciecha; „Kapitan Molenard", 
IVictoria: „Tajemnicze promienie”, 
Wanda: „Moja panna mama”, 


BILANS 


ZNICZ PODBIŁ WARSZAWĘ W 
„KŁOPOTACH BOURRACHONA” 


Rozgłos, jaki towarzyszył Michałowi 
niczowi w jego arcyroli Bourrachona 


STAN CZYNNY: 


Ra szeregu scen polskich, okazał cię naj ZŁ. 
zupełniej usprawiedliwiony, Znakomity| Kasa i sumy do dyspozycji 3.689.313,64 
komik podbił Warszawę tą rolą na sce- Waluty zagraniczne 118.430,93 
Nie Teatru Letniego, gdzie „Kłopoty GS” ŻĘ S 

jedej świeżo się właśnie uka-| Papiery wartościowe 1.294.297,61 
zą y 


Papiery wartościowe ustaw. kapitału zapasowego 555.512,16 


Sukces dzielą ze Zniczem i Tatarkie | Udziały konsorcjalne 824.146,53 
RSA z ęobińaka, Szubert, | Banki krajowe 664.120,— 
twiński 1 Żukowski — w sprawnej re- r i 
Żysecji Konstantego Tatarkiewicza. SE A EEN 
DOWCIP. I SENTYMENT PODBIJAJĄ Protesty 780.955,97 
ZÓW W. TEATRZE POLSKIM Kredyty w rachunkach bieżących 27.054.269,48 
Wystawiona świeżo w Teatrze Pobl- Pożyczki terminowe 9.191.383,74 
skim ek) Enea autora „Ma-| Kredyty akceptacyjne i rembursowe 3.613.589,40 
|. Deval'a „Subretka" - dostarcs wi: | Nieruchomości 501627086 
zom miłej rozrywki, dzięki dowcipnej, | Rachunki Oddziałów 42.160.921,37 
żajmującej treści oraz wesołym sytua-| Różne rachunki 1.244.931,82 
om, które przeplatają się ze scenami| Rachunki wynikowe 2.205.747,71 
Dełnemi sentymentu. i 5 > R 
Komedja daje artystom wdzięczne uma bilansowa 124.157.447,31 
le do popisu, zwłaszcza Stefanja eko : ć Syr 
ska zyskała rolę, w której może poka-| Dłużnicy z tytułu śwarancyj 9.881.831 — 
„ać całą skalę swego. charakżerustycz-| Inkaso 10.733.923,84 
No-lirycznego. tatentu, 


Szkoły wszędzie — dla wszystkich 


Jak z groszowych ofiar urastają miljony 


budownictwa | nętrznych, przeznaczone w głównej 


e... 
pobarzystwo zdołało zeremadzić z| 26, NIEMIECKIE TARGI WSCHODNIE w KRÓLEWCU 
zn 


110.000 m. kw. terenów wystawowych, 2.500 wystawców, 
200.000 zwiedzających, w tem 5.000 


Bezpłatne zwiedzanie miasta i jego osobliwości. Tanie pobyty. Wycieczki na. 1940 „Echa przeszłości" — koncer! 
gospodarcze. Ulgowe wycieczki po Prusach Wschodnich. 


Honorowem  Przedstawicielstwie Niemiec ich Targów 


Po laury lotnicze 


Krajowe zawody 9 aeroklubów 


ski, poznański, 
gdański zgłosiły po 6 załóg, łódzki 
oraz podlasko-poleski — po 4 za- 


Trasa lotu okrężnego przechodzi 


przez następujące miasta: Warsza- 
wa — Poznań — Toruń — Koście- 


Wycieczki Z Czech w Polsce PE ra A aaar ATA Kinh 


Komitet Polsko-Czechosłowackiej | śnia r. b. przybędą z wycieczką do 


Katolickiej Wzajemności i Związek, Polski. Jedna grupa przybędzie do 24.00 o Diaz 7 
Stowarzyszeń Młodzieży Katolickiej Częstochowy i w drodze powrotnej języku. polskim i angietskim. 0.15. 


w Pradze w dniach 22 — 26 wrze-| zwiedzi Kraków, druga ponadto od- 


i pardwy (od 16 sierpnia), słonki| 
(od 16 sierpnia), bataljony, dzikie 
kaczory, kaczki i młode, inne pta- 
ctwo wodne i błotne, 
dzie, dzikie gęsi, dzikie gołębie, dro! 
zdy, kwiczoły, paszkoty (od 16 sier- 
pnia), ptaki krukowate i drapieżne | 
Jastrzębi 


| kie. 19,00 Recital śpiewaczy Stetana Wi- 
a a | tasa. 19,20 Pogadanka aktualna. 19.30. 
„Humor i piosenka 


Powszechnego Banku Zwiąckowego w Bolta ( Aż 


w dniu 20 czerwca 1938 r. 


cych liczbę 250 tysięcy oraz uczest- 


Rad jo 
CZWARTEK, 4 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 „Kiedy ranne wstaja zorze”. 6,20. 
sie (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00, 


emik poranny, 11.57 Sygnał czasu j 
hejnał z Krakowa, 12.03 Audycja polu- 


od 21 de 24 sierpnia 1938 r. 

Międzynarodowe Targi Wzorów — Targi Tech- 

niczne i Budowlane— Wystawa Rzemieślnicza— 
Wystawy Branżowe i 


„Wschodnia Wystawa Urzedu Wyżywienia Rzeszy”, 
przegląd wszystkich dziedzin niemieckiego 
rolnictwa. 


dniowa. 15.15 „Moje wakacje” — po- 
wieść Starego Doktora dla dzieci. 15.30 
Muzyka lekka (płyty). 15.45 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 16,00 „Wisła do polskie 
go morza”. 16.45 Sztuka odpoczywania 
— pogadanka. 17.00 Muzyka taneczna 
18,00 Przegląd wydawnictw. 18,10 Hek- 
tor Berlioz: „Król Lear" — uwertura. 
18.25 Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Taj 
fun'* — słuchowisko. 19.00 Lekka muzy* 
|ka organowa. 19.30 Pogadanka aktual 


cudzoziemców. 


ZNACZNE ULGI KOLEJOWE i OKRĘTOWE! 


|rozrywkowy. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20,55 Pogadanka aktualna. 21.00 Audy- 
cja dla wsi. 21.10 „Wieczorem” — kon: 
cert muzyki lekkiej, 21.50 Wiadomość 
sportowe. 22.00 Muzyka kameralna od 
Haydna do Ravela, 22,55 Przegląd pra- 
sy. 23.00 Ostatmie wiadomości dziennika 
wieczornego. 


Informacje i wydawanie legitymacji targowych w 


Wschodnich w Królew:u 
Warszawa, Al. Ujazdowska 36 m. 3, telefon 8-20-41 


CZWARTEK, 4 sierpnia 
5,15 „Moje wakacje" — powieść 
Starego Doktora. 
18,25 „Tajfun* — słuchowisko. 


19,00 Lekka muzyka 


organowa. 
Londynu. 


Transmisja z 


śląski, wileński i| Brzeżany — Lwów — Krosno — 
Nowy Targ — Kraków — Katowi- 
ce — Częstochowa — Łódź — War- 
szawa. 

W czasie lotu okrężnego zawod- 


nicy wykonają 6 prób. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Trzej wirtuozi (płyty). 1400 Pa- 
rę informacyj. 14,10 Koncert rozrywko- 
wy (płyty). 15,10 Wiadomości sportowe 
DUS ryza TRO PAW „Jak 
spędzić święto?", 17.10 Pog a - 
łeozna. 17,15 Muzyka kameralna z płyt 
17,55 Muzyka lekka i taneczna (płyty). 
22.00 „Konstanty, Ildefons Gałczyński” 
— kwadrans 

(płyty). 23.10 Muzyka 


symłioniczna Jana Sibeliusa (płyty). 


Pogadanka aktualna, 0,20 Utwory Igna- 


owie tworzą się już specjalne| 6,15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
komitety przyjęcia. Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
iennik poranny. 11.57 Sygnał czasu J 

a hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja połu* 
dniowa. 15,15 „Skąd się to wzięło” — 

opwiadanie dla dzieci. 15.30 Rozmowa 2 

chorymi. 15.45 Wiadomości gospodarcze, 

16,00 Sekstet salonowy. 16,40 Jak powsta 

je odbiornik — pogawędka. 16.45 Na 

naszem wybrzeżu — feljeton. 17.00 Mu- 

zyka taneczna (płyty). 18,00 Blaski i cie- 

nie zegarka — pogadanka. 16,10 Utwory 

'na 2 fortepiany. 18.45 Nowości poetyc- 


dzikie łabę-! 


gołębiarzy| 


zh YANN ST W 
TT FLOTY WOŻENNEJĄ. 


w  Legjonach* — 
koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik wie 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Audycja dla wsi. 21,10 Muzyka tanecz: 
ma, 21,45 Wiadomości sportowe. 22.00 
Polska muzyka kameralna. 2255 Prze: 
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 


SUROWY 


| TT. 
PIĄTEK, 5 sierpnia 


16.45 „Na naszem wybrzeżu” — 
NY. feljeton. 
STAN OE: RUN 18,10 Utwory na 2 fortepiany. 


19,30 „Humor i piosenk Legjo- 
Kapitał zakładowy „iumor i piosenka w Legj 


8.000.000,— nach" — koncert rozrywkowy. 
Kapitały rezerwowe 1.577.000,— 22,00 Polska muzyka kameralna. 
Fundusz amortyzacyjny nieruchomości 666.996,06 


Wkłady 36.899.920,70 
Rachumki bieżące 5.554.118,21 3 
Różne natychmiast płatne zobowiązania 143.735,27 | 14,00 ZEN to, Pnek ta- 

$ $ neczna. 3V3 mdomości sportowe. 
perki kawe 3.376.233,04 | 1510 Koncert solistów. 17,00 Podadanka 
Benki zagraniczne 3.979.568,31 


aktualna. 17,10 „Europejskie i amery- 
Redyskonto wekski 13.095.820,— | kańskie orkiestry symioniczne” (płyty). 


WARSZAWA II (Mokotów) 
13,00 Koncert rozrywkowy (płyty). 


Dyskonto akceptów Banku Akceptacyjnego 620.390, — RW Splen pa i taneczna plyty). 

Zobowiazania z tyt. kredytów akeepisynsych zz Mea w Warezawis =- 
i rembursów 3.613.589,40. (płyty). 

Rachunki Oddziałów 42.279.915,59 KRÓTKOFALÓWKI 

Różne rachenki 1.181.078,86| 2400 Zapowiedź stacji i Dziennik w 

Rachunki wzznikowe 2.569.081,87 | języku pałskim i angielskim. 0.15. 


Omówienie programu na tydzień przy- 
szły w języku angielskim. 0,20 „W letni 
wieczór" — koncert rozrywkowy. ca 
ó iłsudski — ka. 1,00 ,, 
Zobowiązania z tytułu udzielonych gwarancyj 9.881.831 — rę ERAT Y A PA dożynkj" 7 
Różmi za inkaso 10.733.973,84 | pogadanka w języku francuskim. 200, 
R; 840 in a Poika Ziemia”* 


summa 
Suma bilansowa 124.157.447,31 
0 A 


4” 
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Program: 
I Część Tradycyjno-zwyczajowa 
6 sierpnia 1938: roku 
godz. 20.15 Zbiórka wszyst- 
kich oddziałów zwartych i or- 
ganizacji na placu wokół og- 
niska przed Halą Targową; 
godz. 20.45 Raport, przegląd 
i powitanie; 

godz. 21.00 Zapalenie ognis- 
ka i podniesienie flagi; 

godz. 21.10 Odczytanie roz- 
kazów: 

a) Pierwszego Komendanta 
Głównego Z. S. J. Piłsudskiego. 

b) Rozkaz obecnego Komen- 
danta Gł. Z. S. 

godz. 21.15 Apel komp. Ka- 
drowej i miejscowych poleg- 
łych; 

godz. 21.29 Minuta (ciszy) mil- 
czenia; 

godz. 21.30 Przemówienie o- 
kolicznościowe; 

21.37 Ślubowanie; 

21.40 Zakończenie ogniska, 
prezentowanie broni, okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej, Pana 
Prezydenta, II-go Marszałka Pol- 
ski; 


godz. 21.45 Złożenie wieńca 


Po 20 latach niepo” 
dległości 


Przy ul. Rwańskiej 4, daw- 
niej Ewangielickiej, znajduje się 
dom, należący do M. Sylmana 
Obecnie w związku z zarzą- 
dzeniem Pana Premiera cały 
front kamienicy został grunto: 
wnie odnowiony, przy czym 
wymyta została tabliczka, za- 
wieszona tam jeszcze niemal 
ćwierć wieku temu, z napisem 
w języku i literami alfabetu ro: 
syjskiego: „M. Sylman Liute- 
ranskaja ul.” Widocznie właś- 
ciciel tej kamienicy z rozrzew- 
nieniem wspomina „dawne, do- 
bre czasy za cara batiuszki”. 


Komunikat 

Zarząd Miejski w Piotrkowie 
Tryb. niniejszym podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że Łaźnia 
Miejska począwszy od dnia 
5.VIII.38 r. czynna będzie dwa 
dni w tygodniu t.j. w piątek od 
godz. 3 do 7 p.p. i soboty od 
godz. 10 rano do 8 wieczór. 


| o ASEARA 
MIÓD 100 PROC. czysto pszczel- 


ny lipcowy świeży, zbioru 15 
lipca, pierwszorzędnej jakoś i 


3 kilogramy — zł 680; 
5 kilogr. — zł 9:80; 
10 kilogr. — zł 1950; 
20 kilogr. — zł 3900; 
30 kilogr. :- — zł 5850 
wraz z naczyniem i opłatą po- 
cztową. 
UWAGA. Dla Pocztowego 


Przysposobienia Wojskowego 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła 
MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 
w Zbarażu 
skrytka 5. 


DPR 


GRUSZKI deserowe 6.50 
POMIDORY 6.00 
MIÓD kuracyjny jasny 
g tegoroczny 15.00 
MIOD hreczany gwa- 
rantowany pszcz. 12.00 


Pięciokilogramowe paczki fran- 
co za zaliczką wysyłają 
Bracia Baltuch 
Eksport owoców 
Zaleszczyki 


Haurtownikom taniej 


Żądać oferi 


<< 


Uroczystości Swięta Zw. Strzeleckiego 
odbedą się 6 i 7 sierpnia br. 


na grobie Nieznanego Żołnierza. 
il Część oficjalna obchodu 
7 sierpnia 1938 roku 
godz. 10.00 Nabożeństwo w 
kościele Farnym; 
godz. 11.00 Koncert orkiestry 
na placu T. Kościuszki, 
godz. 12.00 Wysłuchanie przez 
radio rozkazu Władz Głównych 
Związku Strzeleckiego. 


Rolnicza stacja doś- 
wiadczalna pod Piotr- 
kowem 


Brąk stacji doświadczalnej w 
powiecie piotrkowskim i sąsie- 
dnich odbija się ujemnie na 
pracach organizacji w zakresie 
podniesienia kultury rolniczej 
i obniża jej poziom. Braku te- 
go w żadnej mierze nie mogą 
wyrównać istniejące już w kra- 
ju stacje doświadczalne ze 
względu na ich oddalenie od 
Piotrkowa. W związku z tym 
Os T. O. i K.R. w Piotrkowie 
wystąpiło do Izby Rolniczej w 
Łodzi z b. szeroko umotywo- 
wanym materiałem o założenie 
rolniczej stacji doświadczalnej 
na terenie fermy w Milejowie 
pod Piotrkowem. W tym wy- 
padku koszt uruchomienia sta- 
cji wyniósł by 20.000 zł. Gdyby 
jednak Izba Rolnicza nie zgo- 
dziła się na projekt O. T. O. 
i K. R. koszt budowy stacji do- 
świądczalnej wyniósł by około 
200.000 zł. 


Tajemniczy pożar 
we dworze 


W majątku Woia Bykowska 
pod Piotrkowem z przyczyn na 
razie nieustalonych wybuchł po- 
żar. w- pałacu, należącym do 
Natalii Grzankowskiej. Ogień 
strawił cały budynek mieszkal- 
ny. Zabudowania gospodarskie 
zdołąno uratować. Strat na ra- 
zie nie ustalono. W każdym ra- 
zie są one b. znaczne. 


Poświęcenie sztandaru 
Zw. inw. Woj. R. P. 


Piotrkowski oddział Związku 
Inwalidów Wojennych Rzplitej 
Polskiej czyni energiczne przy- 
gotowania do uroczystości po- 


„DZIENNIK NARODOWY* 


DZIENNIK RADIOWY 


Zakończenie radiowej wycieczki 
„Wisłą do Polskiego Morza” 


W sobotę dnia 6 VIII zakoń- 
czy się całotygodniowa wycie- 
czka radiowa, zorganizowana 
pod hasłem „Wisłą do polskie- 
go morza”. Przez 6 dni, począ- 
wszy od niedzieli 31 lipca kon- 
certowała w nadwiślańskich gro 
dach Polska Kapela Ludowa 
Feliksa Dzierżanowskiego, oraz 
„Czwórka radiowa” i Aniela 
Szlemińska, konferansjerkę we- 
soło prowadził Henryk Ładosz 
Radiowy ten zespół występo- 
wał bądź to w miastach nad- 
brzeźnych, «bądź na statkach, 
którymi podróż odbywał siejąc 
wszędzie wesołość .i pogodę 


Urlopy 


Z dniem 4 bm. rozpoczął ur- 
lop wypoczynkowy kierownik 
Wydziału Egzekucyjnego I U- 
rzędu Skarbowego w Piotrko- 
wie por. rezerwy Edmund Kar- 
lińskią który udał się na obozy 
dia Komendantów Federacji 
Pol. Zw. Obrońców Ojczyzny 
i Zw, Rez. nad Bałtykiem. 

Funkcje * ierownika Wydzia- 
łu pełnić będzie mgr. Alfred 
Sikorski, referent prasowy Zw. 
Strzeleckiego. 

Kierownictwo 
deracji podczas nieobecności 
por. Karlińskiego sprawował 
będzie sierżant Miron Majew- 
ski. 


agend w Fe- 


święcenia własnego sztandaru, 
która odbędzie się w pierwszych 
dniach września r.b. 


ddją 


pazźznokciem. Przepis 


$ z = 
| użycia no opokowaniu. 


POSZU:IWANY ZARAZ PO- 
KOJ UMEBLOWANY w cent- 
rum miasta z używalnością te- 
lefonu i łazienki. Adresy proszę 
składać w admi. „Dzien. Nar”. 


mu | Piotrków, Słowackiego 28 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Wyśnił dzień swego 
zgonu 


Mieszkaniec Piotrkowa J.F. 
(Starowarszawska) przed kilku 
dniami będąc w licznym towa- 
rzystwie — opowiedział dziw- 
ny, tajemniczy sen, który—jak 
się obecnie okazuje — spełnił 
się całkowicie. Oto F. przyśnił 
się sen, w którym widział: się 
martwym na łożu śmierci przy 
czym kartka na kalendarzu 
wskazywała dzień 1-szy sierp- 
nia. Opowiadanie to znajomi 
przyjęli z uśmiechem pobłaża- 
nia. 

Tymczasem F. istotnie w dniu 


nawiązując kontakt między pu- 
blicznością i artystami radiowy- 
mi. Także radiosłuchacze całej 
Polski uczestniczyli w tej wy- 
cieczce, biorąc w niej udział za 
pośrednictwem transmisyj. 

W sobotę, kończy ekipa ra- 
diowa swój objazd koncertem, 
zorganizowanym w Chojnicach 
na jeziorem Charzykowskim, 
skąd transmitowany będzie na 
całą Polskę o godz. 16.00, 


„Od Gdyni do Ameryki” 
Suity M. Rudnickiego w kon- 
cercie radiowym 


Koncert radiowy dn. 6 VIII 
o godz. 2100 przyniesie dwie 


1 sierpnia rozstał się z tym|. ; Š AA T 
światem. Gdy wieść dotarła do cali t perna Rani eega 
kolegów — ci przypomnieli so- |» 51 ty W! 1» IA 


do Ameryki”. Powiodą one ra- 
diosłuchaczy wzdłuż brzegów 
Wisły od jej źródeł aż do mo- 
rza i stąd do Ameryki północ- 
nej. Pierwsza suita oparta na 
motywach pieśni i tańców lu- 
dowych mieszkańców nadwiś- 
lańskich brzegów, suita druga 
zaś „Od Gdyni do Aineryki” 
jest jakby podróżą statkiem 
wzdłuż rozmaitych krajów. Ro- 
zebrzmią w niej więc pieśni 
szwedzkie, norweskie, niemiec- 
kie, angielskie, kanadyjskie i 
amerykańskie. Oczywiście wa- 
żne miejsce zajmują tu pieśni 
marynarzy. Wykonawcami tego 
koncertu będą: Orkiestra i Chór 
Polskiego Radia pod dyr. Fitel- 
berga oraz soliści. 


bie opowiadanie zmarłego o 
dziwnym śnie i wypadek ten 
szeroko komentują. 


Epidemia tyfusu 
w Piotrkowie 


Ostatnie gorąca na terenie 
Piotrkowa stały się źródłem epi- 
demii tyfusu. W ciągu kilku dni 
w samym Piotrkowie zanoto- 
wano 26/ przypadków zachoro 
wań na tę niebezpieczną cho- 
robę. W związku z nasileniem 
epidemii tyfusu na terenie Piotr- 
kowa — miejskie władze le- 
karskie podjęły energiczną ak- 
cję celem stłumienia i opano- 
wania epidemii w zarodku. Za- 
rząd Miejski wydał do ludnoś- 
ci odezwę o przestrzeganiu za- 
sad higieny i czystości. 


10 sierpnia o godz. 19.00 Pol- 
skie Radio daje każdemu sza- 
se otrzymania bezpłatnie sa- 
mochodu 

Wszyscy posiadacze odbior- 
ników radiowych którzy są a- 
bonentami radiowymi w miesią- 
cach letnich b.r.mogą wziąć u- 
dział w letniej akcji premiowej 
Polskiego Radia, która przewi- 
duje liczne cenne nagrody, a 
prze wszystkim dwa samocho- 
dy i trzy motocykle, 

Specjalna audycja Letniej A- 
kcji Premiowej Polskiego Ra- 
dia odbędzie się dnia 10 sier- 
pnia o godzinie 19.00. 

Ponieważ ostatni konkurs 
:|Polskiego Radia zgromadził po 


NOWSZEGO nad [150 tysięcy uczestników, 
Zmiany wśrod ducho- spodziewać się należy, że obe- 
wieństwa 


cnie prowadzona letnia akcja 
premiowa zainteresuje jeszcze 
: większą ilość słuchaczy Polskie- 
Decyzją Kurii Biskupiej w Ło- 
dzi ks. Józef Siutowicz, dotych- 
czasowy proboszcz parafii w 


go Radia, jak zresztą o tym 
świadczą liczne już obecie zgło- 

Grocholicach, przeniesiony zos- 

tał na identyczne stanowisko 


szenia. 
Każdy kto chce wziąć udział 
w Letniej Akcji Premiowej wi- 
w Drużbicach. Proboszcz parafii 
drużbickiej, ks. Raszka, miano- 
wany został proboszczem pa- 


nien wysłuchać specjalnej au- 
dycji dnia 10 sierpnia o godz. 
rafii Najśw. Serca Jez. w Piotr- 
kowie. 


1 
ay 


ZEN PROSZKÓW „MIORENQ-NERVOSIN” 
TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU 
TOREBK 


19.00 oraz podkreślić na spec- 
jalnym kuponie zamieszczonym 
w tygodniku radiownm „Ante- 
na” który z sygnałów rozgłoś- 
ni regionalnych Polskiego Ra- 
dia jest najbardziej radiofoni- 
cznych. 

Kupony nadsyłać należy pod 
adresem: Polskie Radio War- 
szawa Mazowieoska 5, z napisem 
na kopercie „Letnia Akcja Pre- 
miową”. GRG 


WILLA 
na ładnej działce leśnej; miejs- 
cowość letniskowa korzystnie 
na sprzedaż. 
KAMIŃSK 
poczta Wojciechów 
Świdziński 


ORYGINALNE 
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Właściciel 5 kamienic 
w. więzieniu 

W Piotrkowie aresztowany 
został właściciel pięciu kamie- 
nic na terenie Piotrkowa, Ło- 
dzi i Warszawy, Mordka Efroim 
Goldring, jeden z najbogat- 
szych ludzi w starym grodzie 
trybunalskim. Goldring aresz- 
towany został na polecenie 
władz prokuratorskich, oskar- 
żony o wyłudzenie pieniędzy 
od kilku kupców pod pozorem 
załatwienia spraw w różnych 
urzędach państwowych i publi- 
cznych. Szczegóły aresztowania 
bogacza piotrkowskiego — ze 
względu na toczące się śledz- 
two—trzymane są w tajemnicy. 


Żerował na nedzy 
najbiedniejszych 


Do Piotrkowa przybył z Ma- 
słowic na Górnym Śląsku no- 
towany w kronikach policyj- 
nych i karany 6 krotnie oszust 
Maksymilian Danielski, który 
na terenie Piotrkowa „zorgani- 
zował” werbunek bezrobotnych 
na wyjazd do robót w Niem- 
czech. Pobierał on od kandy- 
datów opłaty w wysokości 38 
zł przy czym połowę inkasował 
przy zapisie, pozostałą zaś su- 
mę miał odbierać przy wyjeź- 
dzie do Niemiec. Jeden z bez- 
robotnych nie ufał jednak Da- 
nielskiemu i udał się do policji 
po informacje. Tu dowiedział 
się, że wraz z innymi został 
oszukany. Danielskiego policja 
aresztowała. 

Przed sądem grodzkim w 
Piotrkowie Danielski usiłował 
udawać wariata, co mu się je- 
dnak nie udało. Biegli lekarze 
psychiatrzy orzekli bowiem, że 
odpowiada on za swoje czyny. 
W wyniku przeprowdzonej roz- 
prawy żerujący na nędzy naj- 
biedniejszych oszust skazany zo- 
stał na 7 miesięcy więzienia. 


WANNA do sprzedania ma- 
ło używana. Cena przystępna. 
Sprzedaję z powodu wyjazdu. 
Piotrków-Tryb., ulica Kościelna 
Nr. 4, mieszk. Nr. 2. 


Piotrków-Trybunalski ul. Le- 
gionów 2. 
Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 
wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. i 
Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po- 
cztową wynosi 3 złote miesię- 
cznie. 


i O m DN W A 


Czytajcie Dziennik Narod. 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 


Znawcy i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernize FELIKSA 
FENSZERTA piotrków, ul. Piłsudskiego 58, Sieradzka 2 i Słowackiego 26. 


